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NOWINY CODZIENNE 


Nr. 306 A 


Warszawa, poniedziałek 27 września 1937 r. 


- Wspaniała uroczystość na lotnisku mokotowskim 


126 samolotów przekazano Armii 


Robotnik śląski w pierwszym szeregu ofiarodawców 


Zgodnie z programem XIV-go 

-> „Tygodnia LOPP-u', który rozpo- 
czął się w ubiegły piątek, w nie- 
dzielę na lotnisku Mokotowskim 
odbyła się wspaniała uroczystość 
przekazania polskiemu lotnictwu 

' 126 samolotów ufundowanych 
przez LOPP. 


NA LOTNISKU 


Już przed godz. 11 publiczność 
zajęła przeznaczone dla siebie 
miejsce, wypełniając szczelnie nie 
tylko trybuny, lecz także ulice o- 

. biegające lotnisko. Wprost trybun 
w kilku szeregach ustawiono u- 
fundowane przez społeczeństwo 
samoloty, przed którymi ustawiły 
się delegacje poszczególnych okre- 
gów LOPP. ofiarodawców R. P. z 
delegacją okręgu śląskiego, stoja- 


cego na czele fundatorów, a prze- | 


„kazująca 51 samolotów, Delegacje 
z pocztami sztandarowymi oraz 
liczne rzesze młodzieży szkolnej 


związki b. wojskowych, Sokołów,. 


Przysposobienia Wojskowego, ju- 


raków ustawione były pomiędzy. 


trebunami. 

Pierwszy przemówił prezes 
LOPP gen. Berbecki, podkreślając 
że dzień* ten jest to moment, w 
którym Liga, jak każda instytucja 
składa sprawozdanie ze swej dzia- 
łalności į przedstawia plon swej 
pracy, wskazując na wspamały 
dar województwa śląskiego w po- 
staci 51 maszyn. 


ROBOTNIK ŚLĄSKI 
MÓWI 


Następnie zabrał głos przedsta- 
wicieł Związku robotników śląs- 


sce, że w ten sposób przyczynimy 
się do powstania potężnej armii 
lotniczej, że zapewnimy krajowi 
naszemu spokój, bezpieczeństwo i 
odpowiednią pozycję w Europie. 
| Słowa te, tak twarde jak stal 
śląska, tak mocne, jak mocnym 
być może słowo, które za sobą 
pociąga wielki czyn, zostały przy- 
jęte burzą oklasków, długo nie 
milknących. a 


PRZEGLĄD 
SAMOLOTÓW 


Na zakończenie zabra? głos wi- 
„cteminister spraw wojskowych, 
gen. Głuchowski, składając w 
imieniu Armii serdeczne podzię- 
kowania za wspaniały dar społe- 
' czelistwa. 


Po przemówieniach p. wicemi- 
nister w towarz$stwie generali- 
cji, oficerów. i przedstawicieli 
prasy przeszedł przed frontem 
ustawionej delegacji ofiarodaw- 
ców z poszczególnych okręgów 
LOPP, które meldowały gen. Głu- 
chowskiemu o ilości ufundowa- 
nych samolotów. 


POPISY LOTNICZE 

Po przeglądzie odbyły się cie- 
kawe popisy samolotów RWD, 
którym z wielkim  zainteresowa- 
niem przyglądała się publiczność 


RWD 10 pilot Kalpas dokonawszy 
całego szeregu pięknych ewolucji 
a mianowicie „beczki“, loopingów, 


nie liściem*. Na wspaniałej ma- 


ko. który swym brai. urowym lo- 
tem i doskonałym opanowaniem 
maszyny, które rzucało się w oczy 
n wet laikom — wywołał podziw 
i zachwyt. 


PARYŻ, 26. 9. W niedzieję w śŚledz- 
twie, dotyczacym sprawy zniknięcia 
generałów Millera i Skoblina zaznaczy 
ła się-pewna przerwa. Władze zajęte 
sa tłumaczeniem szeregu dokumentów 
znalezionych podczas rewizji. Zdaje 
się jednak, że dokumenty te żadnych 
nowych szczegółów do śledztwa nie 
wniosą. 


szynie transportowej RWD 11 wy| miejsc przeznaczenia 
startował pilot *'eks'-der Onosz | uroczystość, która winna 


oklaskując gorąco ewolucje po- 
wietrzne, dokonane przez naszych 
lotników. 

Jako pierwszy wystartował na 


„Dziennik Ludowy“ donosi, że 
w roku bieżącym sesja budżeto- 


kich, hutnik z huty „Florian“, 
Maksymilian Halama, który 5 
imieniu rzesz robotniczych za” 
znaczył, że robotnik polski rozu- 
mia i wie doskonale, że bez silne- 
zbrojna, czym dla niego jest ar- 
mia i wied oskonale, że bez silne- 
Mo lotnictwa nie ma silnej Polski. 
Mówiąc o wysiłku finansowym ro 
botników. którzy wzięli udział w 
zbiórce na rozbudowę polskiego 
Jotnictwa, zaznaczył, że „O Ko- 
mieczności tej ofiary nie musiał, 
nas nikt przekonywać, do podnie- 
sienia jej nie musiał nas nikt z 
kłaniać, zrobiliśmy to samorzut- 
nie w tym przekonaniu, że odda- ą AE ać Ę 
; Aah handlowej | ślniczej, 
jemy największą przysługę Pol- Ey będzie "TE" a 
CŘ wiązać problemu polszczenia 


DEPESZE handlu i rzemiosła, jak tylko 
basaa 


[zaczynając od samego począł 
W TRZECH WIERSZACH 


|ku, od straganu, malutkiego 
jsklepiku, względnie niewiel- 

W Nazarecie i Akre zamordowano 
dwóch wybitnych przywódców arab- 


kiego warsztatu. I dopiero z 
j biegiem lat, wraz ze zdobywa 

skich. „Opinia arabska obarcza ta 

zbrodnią żydów palestyńskich. 


Sąd Apelacyjny sporządza obszer- 
ne motywy w sprawie judki Chaskie- 
lewicza, który jak wiadomo skazany 
został w drugiej instancji na bezter- 
minowe więzienie po uchyleniu wyro. 
ku śmierci za zabójstwo wachmistrza 


Chłop przy swym dzisiej- 
szym stanie wiedzy fachowej 


niem wiedzy fachowej i do- 
robkiem materialnym, będzie 
mogł wznosić sie w hierarchii 


s ~ 
4 , _oAD 
Poseł do parlamentu szwedzkiego, mieszczańskiej. f 
Bjoerkman prowadząc samochód) W międzyczasie, za parę 


wpzdł na przejeżdzie kolejowym pod lat, wchodziliby w życie lu- 
Pen ahaa a a a M2. dzie wychowani «w "nowych 
wym zbiegiem okoliczności Bjoerk. szkołach fachowych i ci, ma- 
man zos:ał jedynie lekko ranny. jąc pewne przygotowanie teo- 
. retyczne, mogliby zaczynać 

swą pracę już od wyższego 

szczebla. Jedni i drudzy jed- 
nak będą długo Jeszcze po- 
trzebowali pomocy 1 oparcia 
w swej codziennej walce ży- 
ciowej. Będą potrzebowali 
nie tylko poparcia finansowe- 


i * 

Czerwony trybunał w Walencji ska 
zai na śmierć czterech dziennikarzy z 
Saragossy, którzy udawałi się do 
piewszych linii wojsk narodowych, 
łęcz zabłądziłi w drodze i wpadli w 
ręce oddziałów rządowych. 

+ * 


Do Bukareszt: “vbyf metropolita ć ć . ś z 
polskiego koś a A go odpowiednich instytucyj, 
Dionizy, celem £ożenia wizyty pa- NIE tylko chętnych i życzli- 


c rumuńskieme, Mironowi. 


Szczegóły motywów wy:oku 
w Sprawie Chaskielewicza 


Bujaka w Mińsku Mazowieckim. Mo- 
tywy te doreczone bedą stronom w 
początkach października, poczym sta- 
nie się wiadomym czy również Urząd 
Prokuratorski wystąpi ze skargą ka- 
sacyjną do Sądu Najwyższego. 


wej rady, ale w pierwszym rzę 
dzie muszą mieć gdzie się zao 
patrywać w potrzebny im to- 
war, muszą mieć gdzie miesz- 
kać. 

I dlatego. jest kwestią nie- 
zmiernej wagi, aby równole- 
gle z powstawaniem masy 
drobnych sklepów i warszta- 
tów rzemieślniczych, tworzyły 
się różnej wielkości polskie 
hurtownie, od zupełnie ma- 
łych, aż do największych. 
mniejsze i większe fabryki i 
wytwórnie, składy i towarzy- 
stwa przewozowe.Tylko inicja 
tywa prywatna, odpowiednio 
pobudzana i kierowana przez 
właściwe organa państwowe, 
może problem ten rozwiązać. 
Ponieważ zaś zagadnienie to 
jest już znacznie bardziej 
skomplikowane od poprzed- 
nich i wymaga ogólnego przy 
gotowania umysłowego. siłą 
rzeczy do jego wykonania jest 
w pierwszym rzędzie przezna 
czona inteligencja, w czym 
znaczną rolę powinnaby ode- 
grać inteligencja ziemiańska, 


į wych kupujących, lub facho-| przez reformę rolną ze wsi 


Jako jeden z ciekawych poka- 


zów, odbył się łot szybowca z mo- 
torkiem ..Bąk', który prowadzony 
renversment i szczególnie udanejlprzez pilota Ciastułę wzbudzał 
akrobacji, noszącej nazwę „Pada- | zajnte 


-~ anie swą ładną linią. 

samolotów do swych 
zakończył 
pozo- 
stać w pamięci nie tylko widzów. 


Odlot 


| lecz świadcząc o potędze zbioro” 


wege wysiłku powinna pobudzić; 
społeczeństwo do nieustannych | 
wysiłków we własnym interesie, 


- NARADA 
Ww RESTAURACJI , 


Były oficer armii carskiej. a obec- 
nie kelner w jednej z restauracji pary- 
skiej złożył Sensacyjne zezsanie, w 
którym stwierdza, że na kilka dni 
przed zniknięciem gen. Miilera, widział 
on w restauracji, w której pracuje gen. 


z AN o O O 


Sesja budżetowa 
bedzie zwolana w połowie października 


wa Sejmu zwołana zostanie wcze 
śniej niż zwykle. a mianowicie 
już w połowie października. 
Decyzja wcześniejszego zwoła- 
nia sesji spowodowana została ży 


czeniami posłów i senatorów, 
wyrażonymi w czasie poprzed- 
niej sesji, którzy narzekali, że 


krótki okres sesji budżetowej nie | 
daje możności gruntownego prze | 
pracowania projektów wę 
dawczych. ! 


Reforma miejska 


usunięta. 

Jej też musi w głównej mie 
rze przypaść w udziale zada- 
nie wykupienia z rąk żydow- 
skich nieruchomości micj- 
skich, aby nowo przybywają- 
cy do miasta kupcy i rzemicśł 
nicy mieli gdzie znależć loka- 
le na mieszkania, czy też war- 
sziaty pracy. 

Trudno sobie jednak wyo- 
brazić, aby bez pomocy odpo- 
wiedniego ustawodawstwa 
państwowego wykup nierucho 
mości z rąk żydowskich mógł 
się odbyć planowo, tak, aby 
akcji tworzenia polskiego sta- 
nu średniego przyniósł możli- 
wie jąk najpełniejsze korzy- 
ści. 

Dlatego też należałoby na 
mocy specjalnej ustawy, uło- 
żonej na wzór ustawy o refor 
mie rolnej,ł ogłaszać w pew- 
nych okresach czasu „listy 
grodzkie”, t. j. imienne listy 
domów, należących do żydów, 
mające — na z góry ustalo- 
nych warunkach ulec przymu 
sowęmu wykupowi. Każdora- 
zowy nabywca, wyłącznie czło 


| 
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BIADA TYM, KTÓRZY PR 
SPRAWIEDLIWE STANOWI 


Wybuch 


AWA NIEPRAWE l NIE- 
A 1 PISZĄ. 


i (Ks. P. Skarga). 


Rok XII 


petardy 


počczas pochodu młodzieży socjalistycznej 


W niedzielę odbywał się w War- 

szawie ogólnopolski zlot młodzie 
ży socjalistycznej. Podczas prze- 
marszu uczestników zlotu aleją 
"Trzeciego Maja, około godz. 13-ej 
na rogu al. Jerozolimskiej i No- 
wego Światu od strony Cafe Clu- 
bu rzucono petardę o dużej siie 
wybuchu. 

Skutkiem wybuchu  kilkadzie- 
siąt osób zostało rannych a w al- 
tanie kawiarni Cafe - Clubu wy- 
leciały, szyby. W tymże domu wy 
leciały szyby ma drugim i trzecim 


piętrze. Pękła również szyba fron 
towa w restauracji „Gastrono- 
mia“. 2 


Co robił gen. Skoblin między 12 a 15.40? 


Gen. Skoblin i jego żona oskarżeni 


o zorganizowanie porwana gen. Miiłera 


Miliera, ger. Skoblina, p. Skoblin - 
Piewicką oraz dwóch nieznanych w 
kołach _ emigracyjnych  wusobistości, 
którzy prowadzili jakąś poulną rozmo- 
wę. Po rozmowie trwającej Oko:0 
dwóch godzin, całe grono opuściło re- 
staurację. 


BIEDAK CZY BOGACZ? 


Ciekawym momentem awy jest 
fakt, że gen. Skoblin w M kl. 
cia gen. Millera znajdował się całko- 
wicie bez płeniędzy tak, iż zmuszony 
był pożyczyć 200 iranków od jednego 
ze swych kolegów z armii carskiej, 


Wezwany lekarz pogtowia opa- 
trzył na miejscu rannych: Jana 
Gapczyńskiego, Józefa Bożymow- 
skiego, Józefa Rudowskiego, Cze- 
sława Wojszę, Genowefę Sochę, 
oraz jakiegoś żyda który nie po- 
dał swego nazwiska. Ciężko ran- 
nego Gapczyńskiego z licznymi 
ranami szarpanymi całego ciała 
przewieziono do szpitala Dz. Je- 
zus. Około 20-tu osób lekko ran- 
nych zgłosiło się na opatrunek 
do filii pogotowia ratunkowego. 
Władze policyjne prowadzą do- 
chodzenie, celem wykrycia spraw 
ców rzucenia petardy. 


Į któremu ulegli przed kilku laty. Prasa 
paryska wyraża jednak szereg watpli- 
wości, czy te fundusze pozwoliłyby pp. 
Skoblin na tak wystawne życie. 

Po przesłuchaniu p. Skoblin - Ple- 
wickiej francuskie władze Śledcze ut- 
stality, że przebieg dnia gen. Skobli- 
na w świetle zeznań jego żony zawie- 
ra lukę między godzinami 12 a 13.40, 
to jest w tym właśnie czasie, gdy gen. 
Miller miał wyznaczone swoje tajem- 
nicze spotkanie, po którym zniknął. 


ARESZTOWANIA 
I LISTY GORCZE 


który jest obecnie sprzedawcą gazet| Sędzia śledczy po przeSiuchaniu p. 
w Paryżu, W tym samym jednak dniu | Plewickiej oskarżył ją o współudział 
żona jego zamówiła w jednym z ma-| w uprowadzeniu gen. Millera, zarzą- 
gazynów paryskich toalety na ogólną dzając jednocześnie natychmiastowe 
sumię 2700 franków. Władze śledcze | jej uwięzienie. Władze śledcze roze- 
starają się wobec tego ustalić kwestie, słały również listy gończe i nakazy 
warunków materialnych państwa Sko- | aresztowania gen. Skoblina. jako po- 
blin. Żyli oni na dość szerokiej stopie, deirzanego o porwanie lub udział w 


posiadając luksusową wilłę na jednym 
z przedmieść Paryża oraz samochód. 


W czasie przesłuchania p. Skoblin -| 


Plewicka oświadczyła, że wraz 7 mę- 
żem utrzymywała się ze swych hono- 
rariów koncertowych, które wynosiły 
po 25 tysięcy franków za tournee. 
Prócz tego pp. Skoblin otrzymali Od- 
szkodowanie w wysokości 60 tysięcy 
franków za wypadek autobusowy, 


nek narodu polskiego, musiał 
by odpowiadać pewnym wa- 
runkom, z których nie posia- 
danie dotąd jeszcze zadnej 
nieruchomości dawałoby 


pierwszeństwo kupna. W wy- 
I A 


padku zgłoszenia się paru row 
norzędnych refleklantów, do- 
konywano by pomiędzy nimi 
licytacji, nadwyżka zaś vzys- 
kana ponad ustaloną cenę 
szłaby na dobro Skarbu Pań- 
stwa. Na popieranie polskie- 
go handlu i rzemiosła. 
domów, przeznaczonych coro- 
cznie do przymusowego wyku 
pu. byłaby ścisle zależna od 
możliwości nabywców i sytua- 
cji rynkn finansowego. 
Byłby to wykup przymuso- 
wy za odszkodowaniem. Usta 
wodawstwo takie posuwałoby 
naprzód sprawę  polszczenia 
miast i byłoby naturalnym wy 
razem odbywającego się pro- 
cesu odżydzania Polski. Nie 


godziioby, tak jak każde inne: 


wywłaszczenie za odszkodo- 
waniem, w-chrześcijańskie po 
czucie narodu. 

J O.M. 


Ilość, 


porwaniu gen. Millera. 
Prócz gen. Skoblina, jak Się okazu- 
je, zniknął rownież od dwóch dni je- 


go brat, również były oficer armii 
carskiej, 
KIM JEST 
PANI PLEWICKA 
SKOBLIN 


Aresztowana w związku 2 zaginię- 
ciem gen. Miliera żona gen. Skoblina 
ię Nadieżda Plewicka - Skoblin znana 

yła przed woiną i w pierwszych ja- 
tach jej trwania, jako znakomita wy- 
konawczyni rosyjskich piosenek ludo- 
wych. Za czasów Stołypina Plewicką 
opiekowało się specialnie stronnictwo 
nacjonalistów rosyjskich, uważając ja 
jakgdyby za wcielenie swych ićeałów 
w dziedzinie sztuki ludowej. W tym 
czasie Plewicką wprowadzono na 
dwór carski. 

Poza jej talentem śpiewaczym w p. 
Piewickiej upatrywano doskonały typ 
ludowej piękności rosyjskiej. Jej bli- 
skim przyjacielem był stynny w swoim 
czasie poseł besaravski do Dumy Kru- 
pienskij, przyjaciel Puryszkiewicza. 

Po rewoljtcji p. Piewicka wraz z me- 
żem wyemigrowała do Francji i tutaj 
występowała nadal jako śpiewaczka. 


mam. | ZPA | W _ ZZA m | R OE MME 


Aresztowanie 
tajemniczego 
zegźrmistrza 


Straż graniczna aresztowała w 
pobliżu granicy polsko - rumuń- 
skiej w Śniatyniu tajemniczego 
osobnika, podającego się za oby- 
watela jugosłowiańskiego, Tali- 
cza Halima. rzekomo zegarmis- 
trza z Zagrzebia. Aresztowany 
przedostał się do Poiski bez wy- 
maganych dowodów i nie mógł 
wyjaśnić celu przybycia do Poi- 
Ski. Podjęte zostało dochodzenie 
1 dia ustalenia tożsamości przemyt 
nika. 


NZ NN 
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Napad na redakcje „A 


W części nakladu niedzielnego nej akcji rani i 

W ; 4! , j akcji podrywania zaufania de 
naszego pisma zdołaliśniy podać | ludzi pracujących ofiarnie i bezin- 
jedynie krótka informację napadu teresownie dla idei Wielkiej Potęż- 


na redakcję „ABC“. 

. Obecnie podajemy obszerniejszą 

informację w tej sprawie. 

W sobotę około godz. 18-ej ban- 
da około 30-tu ludzi, uzbrojonych 
w rewolwery i pałki, dokonała na- 
padu na lokal redakcji naszego! 
pisma. Napastnicy przecięli druty | 
telefonów redakcji i drukarni i z 
rewolwerami w ręku rzucili się do | 
pokojów redakcyjnych oraz do eks | 
pedycji, gdzie jeden z nich przy- | 
iożył rewolwer do piersi pracow- 
nikowi administracji p. Spusiowi, | z. 
inni zaś usiłowali go pobić. W 
pewnej chwili, gdy inny współpra 
cownik administracji, uderzeniem | 
w rękę starał się wytrącić mu re- 
wolwer, napastnik ów oddał 2 
strzały, które jednak chybiły, 

Równocześnie grupa 8 uzbrejo- 
nych bojówkarzy wdarła się z re- 
wolwerami w rękach do pokoju 
naczelnego redaktora „ABC" dr.|” 
Zaleskiego. Red. Zaleski został kil 
ka razy uderzony pałką. Po czym 


t. p. drogą wyssanych z palca „in- 
formacji“ i systematycznych 
kiamstw, byliśmy zmuszeni ukarać 
redakcję i ostrzec przed dalszą kam 
panią, mającą na celu rozbicie jed- 
ności ideowej młodego pokolenia. 

„Kara została wymierzona w spo- 
sób czynny, ze względu na niesku- 
teczność metod wyjaśnień praso- 
wych wobec ludzi, dla których sło- 
wo pisane jest wyłącznie narzę: 
dziem dla gry politycznej i od- 
skocznią dla zrealizowania swych 
ambicji osobistych, 


r. SZEF DRUŻYN OCHRONNYCH 
OKRĘGU STOŁECZNEGO Nr. 1 
Odpisy tego listu otrzymały 


także inne redakcje pism war- 
szawskich. 


Oryginał listu pozbawiony jest 


AJ 
pa 


tw 


Dwa dni 


napastnicy, usłyszawszy odgłosy 
walki na korytarzu, szybko zbie- 
gli. 


W wyniku niezwłocznie zorgani 
zowanego pościgu, udało się po- 
mimo szybkiej ucieczki, ująć 3-ch 
spośród napastników, którzy zo- 
stali oddani w ręce policji. 

Po ucieczce napastników, przy- 


w- Käjaw pozostała po zana- 
mi, 
ea e s i a s jak bombonier 
E * +. ”„|Kka Torunia. Kto zna bodaj jedno mia- 
była do redakcji ABC policja i|sto pomerskie, ten musi mieć o nim)! 
wszczęła dochodzenie. dobre wyobrażenie. Miasta  imia.! 

W parę godzin po napadzie do 5 oj 7 mają bowiem ten 
Śnie mó -, |Swoisty genre, którego pierwszą ce- 
kr Ss mie. bę Osy chą jest wyjątkowa czystość, drugą 
ma wrzucono list nast. treści: zaś szerokie ulice, przestronne place i 


moc zieleni. 
ZWIĄZEK MŁODEJ POLSKI 


Kierownictwo 
Warszawa, Wiejska 11 


tel. 7-29-54 — sekretariat 
tel. 7-29-24 — wyd. propagandy 


; widać, że jeśli chodzi o wrażenia, to, 
|mamy .ch aż nadto z wycieczki do' 
Włocławka, pozostawił nam czas wol, 
Warszawa, dn. 25 września 
1937 r. 
L. p. 202/37 


stali te godziny: zwiećzano miasto, 
teatr, dancingi i t. d. Inni poprostu 
poszli spać. Przed nami przecież był 
znów dzień niemał całkowicie wy- 
pełniuny. 


ROWERYZACJA 


POMORZA 

O godz. pół do dziewiatej -rozpo- 
czynamy zwiedzanie robót ulicznych 
na ul. Wały, Ogiadamy kanały, ogią- 
damy bruki, wreszcie odwiedzamy 
lokal wojewódzkiego Funduszu Pra- 
cy. Ginach jest wcale przyzwoity i 
spory. Na ulicy przed wejściem spo- 
strzegamy coś, czego w Warszawie 
próżnoby szukać: Oto ni mniej ni wię 
cej tylko urządzono tu prymitywną 
zresztą, stację... rowerową. Okazuje 
się, że Toruń i jego okolice biorąc 
widać przykład ze stolicy Danii, na- 


Do Redaktora Naczelnego pisma ABC 


P, Wojciecha Zaleskiego 
w miejscu. 


W związku z notatką w Nr. 302 
ABC z dnia 24 września b. r. na 
str, 3, p. t. „Autentyczne“, która 
jest dalszym ogniwem Systematycz 


GOSPODA POD 


ZŁOTĄ KACZKĄ 


w atylu XVI wieku 
KRÓLEWSKA 11 przy SIMIE 
otworzyra awole podwoje 

GOŚCIU MiŁY, 
KU SZLACHETNEMU 


UGOSZCZENIU CIĘ 


wy, a raczej nietyle sport, ile uży-, 
wają roweru jako środka  lokomócji, | 
a ta oto stacja jest specjalnie zało- 
żona dla bezrobotnych, którzy z dale-! 


Staropolskim obludem 8.50 gr 
Kolacyą. Tradycyjne fanaberyei 


trykasy 


„ABE” SPORTOWE 


1 zwyciestwo i 2 porażki 


Ickkoatletów w Budapeszcie 


W pierwszym dniu międzynarodo-; Bieg 5 km: 1) Szabo (Wegry) 
wych zawodów lekkoatletycznych w 14:48, 2) Noji 14:52,6, 3) Szilayi 
Budapeszcie z udziałem naszych za- 14:52.8. 
wodników odbyły się następujące Skok w dal; 1) Koltai (Węgry) 
konkurencje: 1.24 m. 2) Hanke (Polska) 7.22 m. 

Bieg 500 m.: 1) Gąsowski 1:54, 2) Inne wyniki: tyczka Proksz (Au- 


Aradi (Węgry) 1:54,2, 3) Harsanyi (W) stria) 4 m., 400 m. przez płotki Kovacs 
1:54,5. (W) 53,3 sek., 200 m. Gyenes (W) 
32,1 Sek. 


e 

Świat należy do odważnych, szczęście zaś — do cierpii- 
wych i wytrwałych. Graj staie na loterii klasowej, a for- 
tuna przypomni Sobie o tobie, 


p 


manse (płyty). 15.00 Pogad. 15:10 
życie kultur. stolicy. 15,15 Trio Salo 
nowe P. R. 22.00 Wiad. sport. 22.03 
„Czy istnieje literatura klasowa“ — 
szkic liter. 22.20 Płyty. 23.15 Muz. 
taneczna, 


Wtorek, dnia 28 września 
6.15 „Kiedy ranne“. 6. 18 Gimnasty- 
ka. 6.38 Płyty. 7.00 Dziennik. 7.19 Ply 
ty. 8.00 Audycja szkoina. 11.15. Aud. 


A 00. 4 
Symycruczna 3 


"m 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


| C 


wym blankieci: „Związku Młodej 
koresponden- | Polski“ i znajduje się w firmowej 


podpisu, posiada natomiast Nr. 
bieżący dziennika 


nej Polski „Reportaż z Bystrej” i cyjnego i pisany jest na firmo- | kopercie. 


+ * 
« 
W dniu 23 września br. komi-|dał następujące obwieszczenie: 
sarz rządu m. st. Warszav oł 


f „W ostatnich czasach stwierdziłem dużą ilość wypadkow  zakiócenia 


Nr 305 


— 


Zarząd wyścigów podał się do dymisji 


Czy nagrody wyścigowe będą zmniejszone 
w związku z nową pożyczką? 


za-'żył dymisję. Obecny zarząd pełnić bę- 
dzie swe funkcje do czasu wybrama 
przez walne zgromadzenie nowych 
władz. 


Podczas piątkowego zebrania 
rząd Tow. Zachęty do Hodowli Koni 
podał się do dymisji, podczas dyskusji 
nad sprzwą pożyczki rządowej w wy- 
sokości 5,5 miliona ziotych dla Towa- 
rzystwa, która przeznaczona ma być 
na rozbudowę toru wyścigowego na 
Służewcu. 

W dyskusji nad tą sprawą podnie- 
sicmo szereg zarzutów przeciwko dzia- 


Jeszcze jeden wyrok 
na Jerzego Szur.ga 


Poniedziałek, dn. 27 września 


6.15 „Kiedy ranne“. 6.18 Gimnasty 
ka. 6.38 Płyty. 7.00 Dziennik, 7.10 
Płyty. 8.00 Aud. szkolna, 11.15 Aud. 
szkolna. 11.40 L. Beethoven: Sonata 
F-dur. 11.57 Czas i hejnał. 12.08 Dzien 
nik. 12.15 Dochody i rozchody w go- 
spodarstwie domowym pogad. 
12.25 Płyty. 12.40 Oc warsztatu do 
warsztatu: „Grawerzy”, 15.45 Wiad. 
gosp. 16.00 „Mala ważna iskierka” — 
pogad. 16,15 — Koncert. 16,45 Oby- 
czaje sportowe — felieton, 17.00 Kon 
cert solistów, 17.50 „Puszcza w jesie- 
ni“ — pogad, 18.00 Skrzynka techn. 
18.15 W takcie na trzy czwarte (piy 
ty). 18.50 Pogad. 19.00 Aud. strzelec 
ka. 19.40 Pogad. Sport. 19.50 Wiad. 
sport, 20.00 Muz, taneczna, 20 45 
Dziennik. 20.55 Pogad. 21.00 „Nimfy 
nad jeziorem Gopłem'* — czyli „Cza- 
romysł", opera, w 2-ch akt, 21.45 
„Doktór Piotr“ — opow. Żeromskie- 
go, Czyta Osterwa. 22.50 Dziennik. 
Kom. meteorolog. 

Warszawa Il (Mokotów) 


13,00 Płyty). 14.06 Serenaćcy i ro- 


szkolna. 11.40 E. Grieg: Suita lirycz- 
na op. 54. 11.57 Czas 1 hejnał. 12.03 
Dziennik. 1245 Skrz. roln. 12.25 Kon- 
cert Ork. P. P. 15.45 Wiad. gosp 
16.00 „Zagadka geograficzna“ — aud. 


dla dzieci. 16.20  Lydowe pieśni ru- 
muńskie. 15.45 Felieton. 17.00 Kon- 
ceri Ork. Filharmonii Warsz. 17.50 


Pogadanka turyst. 18.00 Przęgląd fi- 
nansowo - gosp. 18.10 Program na 
jutro. 18.15 Pieśniarze filmowi (pły- 
ty). 18.50 Pogadanka aktualna. 19.04 
„Będzie lepiej" —- skecz. 19.15 Rec. 
wioloncz. 19.50 Wiadomości sporto- 
we. 20.09 Koncert rozrywkowy. 20.43 
Dziennik i Wiad. roln. 21.45 „Doktór 
Piotr“. 22.00 Koncert kameralny. 
22.50 Dziennik. 
WARSZAWA II (Mokotów). 

1300 Płyty. 14.00 Program na ju- 
tro. 14.06 Koncert rozrywkowy (pły- 
ty). 15.00 Reportaż z życia. 15.15 Re- 
cital fortepianowy H. Dicksteinówny. 
22.00 Wiadomości sportowe, 22.05 „U 
pewnej pięknej podróży“ —— felieton. 
22.2) Muzyka lekka 
Muzyka taneczna. 


(płyty). ay | 


spokoju i porządku publicznego, zwłaszcza zaś bicia przechodniów i nisz- 
czenia cudzego mienia. Stwierdziłem przy tym, że w wielu wypadkach w 
zajściach brały udział grupy wyrostków w sposób zorganizowany. 
związku z tym podległym sobie organom bezpieczeństwa wydałem zarzą- 
dzenie ścigania tego rodzaju występnych czynów z całą bezwzględnością 
wystąpień władz bezpieczeństwa i surowością prawa. 


łalności zarządu, podkreślając uciążli- 
we warunki pożyczki, co spowodowac 
może dałsze zmniejsze nagród hodow: 
lanych. Już obecnie bowiem nagrody 
za wygrane wyścigi 


w 


Winni wypadku zakłócenia spokoju, porządku i bezpieczeństwa pu-|w wysokości 70 procent sumy nomi- 
blicznego oraz niszczenia cudzego mienia, bicia przechodniów, organizo- | nalnej. Gdy trzeba będzie płacić raty 
wania się w bandy w celu wykonania wyżej wymienionych występnych pożyczki, nagrody trzeba będzie je- 


czynów, będą pociągani do odpowiedzialności 
164, 215, 216, 235, 237 239, 24/, 263 i innych kodeksu karnego, 


dujących od 1 do 10 lat więzienia. 


prawa karnego“, 


Funduszem Pracy 


O toruńskich bezrobotnych 
roweryzacji, koloniach i ośródkach 


kich nieraz stron przyjeżdżają do 
tą zostawiają na stacji u wejścia, 
Gdyśmy jeździli później po Toruniu 
zauważyliśmy jeszcze kilka podob- 
nych „przecl.owalni rowerów“, Tu 
ra Pomorzu podobne urządzenia spo- 
tyka się na każdym niemal kroku. 
A w niedalekiej Chełmży, mieście 
bezrobotnych, gdzie na i1 tysięcy 


| mieszkańców — 7 tysięcy to bezro- ) 
Trzęsącym autobu.em jedziemy do botni i ich rodziny, w Chełmży, któ. | zatkany kawałkiem grubego szkia — 
hotelu, Dochudzi godzina siódma wie- |ry pomimo swych bezrobotnych miesz | to okno na świat. | 
'czór. Na szczęście F. P. przewidując kańców, a może właśnie dłatego ma | 


całkiem porządne bruki, parki, sta- 
dion, sportowe ogródki działkowe 
wykonane przez bezrobotnych, zbu- 


ny aż do rana. Różni róż ie wykorzy: dowano przy szosie wiodącej do To- bi przez Fundusz. A tak, zapomogę 


runia na przestrzeni 20 klm. ścieżkę 
specjalnie przeznaczoną do komuni- 
kacji rowerowej. Bezrobotni, którzy 
udają się do miasia, przebywają w 
ten sposób drogę Chełmża — Toruń 
w rekordowo szybkim czasłę. Potęm 
godzinami stoją w długiej kolejce 
przy okienku Funduszu. Czekaja na 
chleb, którym jest ala nich praca. 


PRZY OKIENKU 
— Już pięć lat jestem bez zajęcia 
— ktoś tam molestuje, — Żona też 
nic nie zarabia. Dajcie mi pracy! > 
— A co pan robił dawniej? — pyta- 
nie z drugiej strony okienka? —Ksią- 
żeczka! Papiery! 


Cała sala jest dosłownie zapchana. |; będziemy cheba już tacy — odpo: 


liok, duszno, ciasno. Zmieszane gło- 
sy, jakieś molestowania, jakieś pro- 
śby i wyjaśnienia, 

— Praca była ciężka. przy tym roz- 


dewszystko uprawiają sport rowero- | chorowałem się na żołądek tak karmili: kie Góry jest zamieszkałe niemal wy- 


—ktoś się tłumaczy, że to niby bezro- 
botny i rzucił zajęcie. 
— Książka! Papiery! 
kącie? 
— Na Jakubskim Przedmieściu... — 
prosta odpowiedż. — Chwała Bogu! 


NA JAKUBSKIM 
PRZEDMIEŚCIU.. 


Jakubskie Przedmieście i kozackie 
Góry to dzielnice zamieszkałe wyłącz- 


Gdzie miesz- 


nie niemal przez bezrobotnych, Miesz- , 


kają oni w ziemiankach, w dawnych 
okopach, w szałasach. Mieszkają cały- 
mi rodzinami, w maleńkich izdebkach 
w których wilgoć i czas zrobiły swo- 
je. F. P. pokazuje nam w Toruniu te 
dwie dzielnice. Ciekawe czemu nie po- 
kazano nam i we Włocławku dzielni- 
cy noszącej nazwę Kozłowo. 

Na jakubskim Przedmieściu bezro- 
botni mieszkają w osioniętych z jednej 
strony ziemiankach. Wybiegają na na- 
sze spotkanie, nawet nie tacy nędzni, 
nawet mniej obdarci jak spodziewaliś- 
my się tego. Z prasą rozmawiają chęt- 
nie. 

— Pani napisze: jestem żebrakiem, 
a kiedyś miałem sklep — woła ktoś 
tam pewnie i słusznie przepełniony 
goryczą, 

— Mój ojciec był doktorem! Pani 
wie? — chwali się jakas kobieta w 
średnini wieku, o twarzy niezwykle 
inteligentnej i schludnym wyglądzie. 


„Biha:erka” smutnej Sprawy 


wyjechała 


Więzienie kobiece w Warszawie 
cpuściła w ubiegłym tygodniu Anna 


„riecker, była urzędniczką konsulatu 
polskiego w Wiedniu, bohaterka słyn- 
. hej sprawy o defraudację 23000 zł. Z 


kasy konsulatu. 
W dwóch  instancjach sądowych 
fleckerowa została skazana na dwą 


karnej z artykułów: 154, | Szcze zmniejszyć. 


przewi-| W dyskusji nad tą sprawa zarząd 
postawił kwestię zaufania. Wobec te- 


_ Podając powyższe do publicznej wiadomości, ostrzegam przed popeł: | go. że wniosek o votum zaufania nie u- 
nieniem występnych czynów, kolidujących z przytoczonymi przepisami | zyskał 


jednomyślności, a jedynie 
większość, prezes p. Komorowski zło- 


— Niech pani wejdzie do „aparta- statystykami, biuletynami I wykazami; 


zbliżamy się do ślicznego, czy- urzędu, rowery zaś za niewielką opła- | mentu” — zaprasza ktoś inny: trochę w porównaniu z warszawskim bezro- 


| ironicznie. Yous musimy stwierdzić, że to, co 

u Isłysze ny na tej wycieczce nam im- 

„ICH ŻYCIE ponuje. jedno jednak nie budzi żad- 
„Apartament” ma 


rc około 3 nych wątpliwości: Nie pokazano nam 
t, 


"m. kw. powierzchni. tyle aby sta- przecież wszystkiego. Wiemy i. lko to, 


nęło jakieś tam połamane t*+ko. a coF.P. chce abyśmy wiedzieli i czym | 
obok stolik. Maleńka kuci ı chyli się szczyci. Alc przecież to nie jest 
się ku kar `>nnej zce. Linieszczo wszystko. R. ZMIGRODZKA. 


¿ny wysoko u pochyłego pułapu otwór 


— Mieszkam tu 10 lat — mówi „go- 
j spodynł”. Mąż jest od 12 iat bczrobat- 
| ny. Dawniej pracował w fabryce, Od 
czasu do czas% to coś sobie tam zaro- 


bierze. Za parę złotych trzeba żyć. Ot 

| takie to i życie: kawałek chleba trzy 
irazy dziennie, „a w żciądku ściska”, 
że się i umierać chce. — Tylko, że 
grzech, to nie odbierzemy sobie ży* 
cła, ale czy to cos wart jest Świat? 
¿Nic się nie wie — chaotyczne, pełne 
żału wynurzenia. 


Donosilisimy 0 krwawej tragedii, 
jaka się rozegrała w Warszawie w 
domu pzy ul. Grzybow ej 72. 
Właścicielka mydlarni Maria ampio» 
ni została postrzelona przez swego 
męża Henryka. Ponłeważ Campioni 
była w ciąży, przewieziono ją da kli- 


— Niech pami pomyśli, że nie niki uniwersytetu _ warszaws Zo 
pi jalha. Pa Sami Pomorzu Przy ulicy Litewskiej 16, gdzie uuko- 
jest przeszło 47 tysięcy  bezro. "ANO cesarskiego cięcia. Wbrew myl- 


botnych, W Toruniu to jeszcze wam "V't, informacjom, podanym przez 


„jest nieźle. Przecież tu się stałe, coś 
!robi, buduje, umacnia i td. W r. b 
na roboty publiczne Toruń otrzymał 
'z F. P. przeszło pół miliona. , 
| — Ale my to zawsze byliśmy bidni 


wiedź pełna pesymizmu. 
KOZACKIE GóRY |! 


Jedziemy dalej. Przedmieście Kozac- 


Przed Sądem Grodzkim w Barano- 
wiczach odbyła się rozprawa karna 
przeciwko adwokatowi, Szapira Józe- 
fowi (?), oczywiście żydowi, 0.iarżo- 


łącznie przez bezrobotnych. Takie jest | emu o zniesławienie sędziego Sadu 


nawet jego przeznaczenie. Buduje się E e 
tam specjalne domki o małeńkich iz- Grod go. Zeznawali w charakterze 
Oczy- świad...w sędziowie i urzędnicy są- 


debkach, otoczone ogródkami. 
wiście, aby zamieszkać w takim łoka- 
lu, trzeba mieć bodaj parę groszy, 
mieszkają tu więc sami bezrobotni - 
szczęśliwcy. Kolonia Wrzosy 1 to też 
osiedle robotnicze, dła około 230 ro- 
dzin. Dalej kolonia Sobieskiego. Jest 
to raczej teren ogródków działko- 
wych, bezrobotni sami jednak rozwią- 
zali tu sobie kwestię mieszkaniową, 
przerabiając małe, przewiewne altan- 
ki ogrodowe na mieszkania. Chodzimy 
i jezdzimy sobie po tym pięknym TO- dażna 3000 zł. 1) Canzona, j. Pule, 2) 
runiu i oglądamy samą nędzę, samo | Jarosław (3,5), 3) Navy Cut (35), 4) 
bezrobocie i samą biedę. Tasmania (46,5). Wygr. w 2 min, 21,5 


OCZAMI F. P. sek. pewnie o teb. Tot. 5.50, franc. 


7.50 i 5.50 zł. 

F. P. prowadzi nas tu i owdzie, po- |' 3 3 

zwala rmt wspaniałomyślnie na Gon. 2. Dyst. 1.300 m. Nagr. 1.600 
kj czy, zł: 1) Bira, ż. Jagodziński, 2) Mous- 

rozmowę z bezrobotnymi i uśmiecha- diire 5), '3) Cyima (3 ) fk- 
jąc słę ironicznie mówi: Piszcie o nas |3 3 (36, hi, yi AE da 
źle i dobrze, piszcie tak, jak uważa- |*2 (415). 5) Kiria (19.50). Petarda 
cie. Świadczyłoby to oczywiście «© |POZostała na pa rue" e: min. 
pełnym zaufaniu ao swoich poczynań, | 20,5 e o 3/4 dług. Tot. 13, franc. 8 
o dużej pewności siebie. Słowa te mo- |! 12 Zi. i 
źnaby przetłumaczyć inaczej: Nie ro- Gon. 3. Dyst. 2.500 m. Nagr. 3.000 
bimy nic źle i nie boimy Się waszego |zł. j) Aak, ż. Jednaszewski, 2) Loy- 
sądu. al (45), 3) Ney (46,5). Wygr. w 3 min. 

Przyznaję: pokazano nam we Wło. '3 sek. łatwo o 3,5 dług. Tot. 5 zł. 
cławku bezrobotnych, pokazywano! Gon. 4. Dyst. 1.100 m. Nagr. 1.800 
nam ich mieszkania, pokazywane |z}; 1) Rawita, ż. Gulias, 2) Wega 
nam ich warunki, zasypywano naS | /29,5), 3) Escorial (45), 4) O. K. (32.5). 
5) Lolita (36.5), 6) Decamor (65,5). 
7) Missy (185,5). Wygr. w 1 min. 7 S$. 
o 4 di. Tot. 10,5, franc. 6.50, 7.50 i 9 
złotych. h 

Gon. V. Dyst. 1.600 m. Nagr. im. 
Sosnkowskiego 10.000 zł.: 1) Pasjans, 
ż. Gil, 2) Iris (16,5), 3) Jon (37), 4) 
Łuk 4306), 5) Lari - fari (104). Wygr. 
w 1.38 i pół sek. o pół dł. Tot. * 7.5, 


WIADOMOŚCI Z TORU 


Wyniki 


do Wiednia 


lata więzienia. Po odbyciu dwóch 


wypłacane są 
właścicielom koni i hodowcom jedynie 


Adwokat-żyd skazany 
za zniesławienie sędz:.ege 


Przed sądem apelacyjnym zna» 
lazł się proces z oskarżenia Sta- 
nisława Mackiewicza, redaktora 
wileńskiego „Słowa“ przeciwko 
red. Jerzemu Szurigowi o zniesła 
wienie. Oskarżony w artykule wy 
raził się o p. Mackiewiczu słowa- 
mi: „Ten, którego bije się po twa 
rzy“. P. Szurig wystąpił przeciw- 
ko red. Mackiewiczowi za to, że 
ten ostatni atakował ostro Z,2.Z, 
Sąd skazał oskarżonego Szuriga 
na 2 miesiące aresztu. 


Strajk okupacyjny 
w (Chtdzieży 


W Chodzieży na zebraniu zaiogi ro« 
botniczej chodzieskiej fabryki fajan- 
su uchwalono rozpocząć strajk oku: 
pacyjny. 

Robotnicy nie chcą zgodzić się ną 
płacone przez fabrykę obecnie stawki, 
żądając podwyższenia płacy. Przedfu. 
żenie zatargu grozi zanrknięciem fa: 
bryki. (a.). 


ABC W LUBLINIE 


W Lublinie zaprenumerować mo: 
żna „ABC“ lub aaoywać poje» 
Księgarni Polskiej Fiewicuiego, 
ut Kapucyńska 1l, telefon 15-78. 


Dziecko postrzelone w łonie matki 
| będzie żyć 


jedno z pisr1 warszawskich, że dziec- 
ko nie żyje, okazało się to 1 eprawdą. 

Lekarze po operacji zastosowali 
sztuczne odżywianie i inne środki, 
mające na celu utrzymanie dziecka 
przy Życiu Rana od kuli, która lekko 
zadrasnęła głowę dziecka okazała się 
nie groźną. Według zapewnień leka» 
rzy, dziecko będzie żyło. Matka dziec 
ka, Maria Campioni przebywa w kli- 
nice. Sta.i jej jest nadał bardzo groż- 
ny. f 


dowi oraz adwokaci. Wyrokiem wy: 
mienionego na wstępie Sau adwo- 
kat, Szapira Józet, zasądzony został 
na dwa tygodnie aresztu z zamianą 
na 500 zł., nadto na 500 zł. ys 
łącznie na 1000 zł. 1 55 zł. koszt są 
dowych. 


gonitw 


z dnia 25 b. m. 
Gon. 1. Dyst. 2.200 m. Nagr. Sprze- |fr, 5,5, 6.5. 


Gon. VI. Dyst. 1.100 m. Nagr. 2.400 
zł: 1) Juturna, ż. Fomienko, 2) Ocze- 
ret (47,5), 3) Orkan (64), 4) Negus 
(88), 5) Datura (34), 6) Waad_ (73). 
Wygr. w 1.6 i pół sek, o 3 dł. Tot. 7, 
ir. 5)54-00. 

Gon. VI, dyst. 1-600 m. Nagr. 
1.100 zł: 1) Parthenis, j. Kleban, 2) 
Norma (26,5), 3) lvresse (15,5), 4) Ta- 
miza (132) 5) Hetman Koronny 
(143.5). Wvgr. w 1.41 i pół sek. o 10 
dit Fot. 3,5, fr. 6 łe="8;5. 

Gon. VIII. Dyst. 1.100 m. Nagr. 
1.800 zł.: 1) Olimpic, ż. Nowak, 2) II 
Bacio, (14,5), 3) King Dodo (33), 4! 
Arkas (137), 5) Mariasz (83.5), 6) Ka 
puś (124), 7) Destar (122), 8) Dominut 
(102). 9) Jastrzębiec (67.5), 10) Hope: 
less (580). Wygr. w 1,7 i pół sek. pc 
walce o 3/4 dł. Tot. 14,5, fr. 6 — 6 — 
7,5. 

Gon. IX. Dyst. 2.100 m. Nagr. 1.804 
ZŁ: 1) Katherine Gaunt, ż. Stasiak, 2, 
Silina (356), 3) Dęblin (9,5) i Roya 
Guard (40,5), 5) Laszka Il (75,5), 6 
Orawa II 4434). Hamilcar pozostał n: 
starcie. Wygr, w 2.15 sek. o 3 dł. Tot 
18; 1 B= 5=5r=5. 


trzecich kary złożyła ona pedanie do 
władz sadowych 6 przedterminowe 
zwolnienie, motywując je ciężkim sta: 
nem zdrowia. 

Podanie to uwzględniono, rleckero: 
wa natychmiast po zwolnieniu wyje- 


| chała do Wiednia. 


Smierć na szosie 
pod przewróconym samochodem 


We wsi Młotki pod Warszawą 
wydarzył się na szosie śmiertelny 
wypadek. ` 

Z Łodzi do Warszawy jechał 
naładowany towarami samochód 
ciężarowy, prowadzony przez SZo- 
fera Mieczysława  Tukarskiego 
(Łódź, Hutnicza 6). Na towarach 
siedział XKkonwojent Józef Leń- 
dzioch, również mieszkaniec Ło- 
dzi. 


W pewnej chwili, gdy szofer 
wymijał wóz, drugi furman zaje- 
chał mu drogę i zawadził o oś sa- | 
mochodu. Skutki były fatalne. Sa- 
mochód zjechał w bok i wywrócił 
się w piasku. Przy pomocy go 


spodarzy ze wsi Młotki skrzynie walczy o nowy ład w Polsce, 
z towarami odrzucono i wydobyto oparty ma zasadach sprawiedli- 
z pod nich zmasakrowane zwłoki. wości społecznej. 


konwojenta. 


( 


en] 
Pamiętajcie, że | 5) „ARBC” fest pierwszym pi- 
ł) „ABU* jest niezależnym pi-| smem w Polsce, które wypowie- 
smem narodowym, działo bezwzględną walkę dykta* 
2) „ABC*walczy z żydami. ko- turze żydowskiej w dziedzinie 
muną, sanacją i masonerią, | reklamy prasowej, zrywając 
3) „ABC” liczy w swoim zespo- | wszelki kontakt z żydowskimi biu 
le redakcyjnym czterech b. więź- rami ogłoszeń. 


niów Berezy. : "REA w $ k 
I AE pr rem pu tu i di 
chu narodowo  radykalnego., "SSJ program ia 


mentu polskiego od żydowskie- 
go we wszystkich dziedzinach i 
wysiedlenia żydów z Polski. 


TAERE ZOO ZETOR ZE SEAE E O POZZO E ODC O AOÓOÓÓOOÓ ORO EE 
TEETIEREZŻILDÓOŚ DINO U OOOO OOOO EOT | 


INO NA WIDOWNI 


INO — to zagraniczny wydział 
GPU. To coś więcej, niż wywiad 
przy normainym przedstawiciel-| Tegoroczny „Parteitag“ (dzień 
stwie dyplomatycznym. W ostat- partyjny) hitlerowski w Norym- 
nich latach bowiem INO objęło, berdze zakończył się już, — po 


nie tylko sowiecki wywiad woj-, całotygodniowym trwaniu wypeł- 


skowy (który poprzednio pełniła | nionym defiladami, przemówienia 
specjalna organizacja „Rozwied- | mi i olbrzymiemi zgromadzeniami 
upr”) ale również i działalność partyjnymi pod gołym niebem. 
terorystyczną, oraz kierownic» | Ogromne areny i stadiony, skła- 


' rownictwa 


two miejscowymi ruchami komu | dające się na miejsce zjazdów do- 


nistycznymi. 


Działalność INO rozwinęła się rymergą 
w całej pełni, gdy na czele jego, lasów, 


stanął niejaki Trilisser, człowiek 
niewątpliwie bardzo uzdolniony. 
Dobrał on sobie cały szereg wy- 
bitnych jednostek, obsadzając 
nimi poszczególne ambasady i po 
selstwa. Za następców  Trilisse- 
ra: Łotysza Messinga i Balickie- 
go, prace INO uległy pewnemu 
zahamowaniu. W początku bieżą- 
cego roku na czele tej organiza- 
cji stanął b. prezes moskiewskie 
go GPU Agranow — godny na- 
stępce  Trylissera. Zwrócił on 
szczególną uwagę na rosyjską e- 
migrację polityczną i dowodem 
tych jego zainteresowań stało się 
nowe porwanie drugiego z kolei 
szefa Związku kombatantów ro- 
syjskich gen. Millera. 

Dziś już nikt nie wątpi w to, 
że nieszczęsnego generała por- 
wali czekiści. Ale dlaczego właś- 
nie jego? Przecie rosyjskie białe 
organizacje wojskowe mimo swe- 
go wybitnie antybolszewickiego 
stanowiska nie stanowią dla So- 
wietów realnego  niebezpieczeń- 
stwa. Otóż zdaje się, że Miller 
podtrzymywał swego czasu sto» 
gunki z osławionym Radkiem i 
wszystko wskazuje na to, że jemu 
właśnie sowiecki publicysta po- 
wierzył na przechowanie kompro 
mitujące Stalina dokumenty i 
dzięki temu tylko nie został przez 
sąd sowiecki skazany na śmierć. 

W każdym razie porwanie gen. 
Miliera wskazuje, że INO po pa: 
roletnim rozprzężeniu pod rząda 
mf Messinga i Balickiego zaczy- 
na drugi okres swej terrorystycz 
nej działalności poza granicami 
ZSSR. 


Incydent 
przed kościołem 
Zbawiciela 


W niedzielę, gdy publiczność o- 
puszczała kościół Zbawiciela kil- 
ku młodych ludzi usiłowało kol- 
portować  „Faiangę* i ulotki 
Związku Młodej Polski, 

Oburzona publiczność poturbo- 
wała kolporterów nie pozwalając 
im na dalszy kolportaż, Policja a- 
resztowała parę osób. 


„Między nożycami 


KIEDY? 


„Daje się zmoóważąć 
nio wzrost ilości konfiska 
prasy). ; 

Pan cenzor się denerwuje, 

konfiskat wciąż mnóstwo, 

lecz kiedy się skonfiskuje 
tych co mówią głupstwa? 
IPO. 


ostat- 
t. Z 


PAMIĘTAJ 
© BEZROBOTNYCH 
NARODOWCACH 


| 


| 
| 
$ 


polożone tuż za No- 
wśród okalających ją 
— opróżniły się już z se- 
tek tysięcy uczestników, zwinięte 
zostały już też wszystkie niemal 
namioty obozów rozsianych wko- 
ło Norymergi, mieszczące przez 
tydzień cały przybyłe na zjazd 
oddziały S. A. i S. S., — powoli 
usuwane są niezliczone sztanda- 
ry i girlandy zdobiące od szere- 
gu dni miasto, Życie Norymber- 
gi powraca powoli do normalne- 
go swego stanu, nikną ostatnie 


rocznych, 


ślady gwarnych dni, pozostają je- 


dynie echa „Parteitagu', mające- 
go być pożywieniem duchowym 
dla Niemców na cały następny 
rok. 


DWA HASŁA 


Na kongresie rzucone zostały 
dwa hasła: pracy dla wielkości 
Niemiec i walki z światowym nie- 
bezpieczeństwem komunizmu. O- 
ba te hasła nie wniosły z sobą ni- 
czego nowego, były jedynie dal- 


MUNDURKI ===: L. CZAPIŃSKI 


Jeden żyd głodzi całe miasto 


Robotnicy Ozorkowa w walce z wyzyskiem 
i dziwną „wszechmocą” żyda-kapitalisiy 


Mija już piąty tydzień jak jeden 
żyd głodzi bezkarnie całe polskie mia. 
sto, jak przez kombinacje finansowe 
żyda 300g robotników i ponad 16000 
osób ich rodzin nie ma co jeść.” 

Przez długi czas cierpieli robotnicy 
wyzysk w fabryce Majera Fogła w 
Ozorkowie, bo już z chwilą gdy w r. 
1932 Majer Fogel objął fabrykę po 
dawnej Schioesserowskiej  Manuiak- 
turze uzyskał od robotników grożbą 
redukcji 6 proc. „upustu” od poprzed- 
nich płac. już jednak w dwa lata po 
tym Majer postanowił wycyganić od 
robotników dalszy upust. Istotnie ro- 
botnicy obawiając» się bezrobocia 
zgodzili się na obniżkę płac o dalsze 
7 proc. — a więc w sumie Fogel zdo- 
łat uzyskać 13 proc. obniżki, na czym 
naturalnie grubo zarobił. 


KRĘETACTWA 


Kiedy komisja mieszana ustalając 
cenniki płac dla poszczególnych  ta- 
bryk wzięła pod uwagę „rozpaczliwe'* 
położenie fabryki Fogla, który umiał 
przedstawić sprytnie przed komisją 
swe położenie jano niezrniernie trud- 
ne i grożące mu ruiną, a robotnikom 
redukcją, i postanowiła, że Fogel bę- 
dzie miał wyjątkowo upust 9 proc, 
(nie jak firmy łódzkie 6 proc.), ale 
tylko dla tkalni, wówczas p. Majer 
postanowił działać,  Wykombinował, 
że skoro będzie miał 6 proc. upustu 
dła wszystkich robotników, to mu się 
więcej opłaci, jak 9 proc., ale tylko 
dla tkalni, a przytym przechodząc na 
6 proc. upustu będzie mógł nie re- 
spektować umowy lokalnej, która 
miała zabezpieczyć robotników przed 
kombinacjami żyda. 


ZATARG 


obotnicy nie chcieli naturalnie 
zgodzić się na sprytne krętactwa ży- 
dowskie i postanowili bronić swych 
praw za wszelką cenę. 


Przemszą i Wisłą do Sandomierza 
popłynie po:ski węgiel 


KATOWICE, 26. 9. (PAT). — 
Sprawa usprawnienia Przemszy i 
Wigły oraz stan będących w toku 
i projektowanych w najbliższej 
przyszłości robót wodnych na tych 
dwóch rzekach zainteresowała 
ostatnio żyro przemysł węglowy. 
| am RE nec) 


Nowe banknoty 

130-złoiowe 

Począwszy od 1 października 
1987 r. Bank Polski puszcza w 
obieg bilety bankowe 100 zł., opa 
trzone podpisem Naczelnego Dy 
rektora Banku Polskiego dr. Leo 
na Barańskiego, oraz datą 9 listo 
pada 1984 r. 

Poza tymi szczegółami nowe 
bilety nie różnią się niczym od 
znajdujących się obecnie w obie 
gu biletów 100 zł. II emisji z da 
tą 2 czerwca 1932 r. 


Zainteręsowanie to pozostaje w 
związku z zamierzonym zwiększe- 
niem ekspansji tego przemysłu na 
rynku krajowym, w celu zdobycia 
dla konsumcji węglowej tych o- 
kręgów, które dotychczas w ma- 
lym stopniu korzystają z węgla 
jako paliwa, czy też jako źródła 
energii. Zainteresowanie to wiąże 


się rjwnież z szybko postępującą : 


budową centralnego okręgu prze- 
mysłowego. 

W związku z powyższym powo- 
łana została do życia specjalna 
komisja, która w dniach od 28 do 
30 bm. objedzie Przemszę i Wisłę, 
celem ustalenia obecnego stanu 
tych rzek oraz sprawdzenia, czy i 
w jakim zakresie obecne warunki 
żeglugowe umożliwiają spław wę- 
gla na tych rzekach, na przestrze- 
ni do Sandomierza, 


:szym  zaakcentowaniem  głoszo- 
nych już dawniej. I dlatego by 
, uczynić je bardziej aktualnymi i 
atrakcyjnymi, cały wysiłek kie- 
partii hitlerowskiej 
skoncentrował się w dażeniu do 
najpełniejszego wypełnienia ich 
konkretna treścią, — szczególnie 
przez możliwie wymowne przed- 
stawienie niebezpieczeństwa ko- 
munistycznego, grożącego porząd 
kowi į kulturze aryjskiej. Brunat- 
ne Niemcy na tym tle mają stać 
się kultury tej „pierwszym obroń 
cą“, a konieczność wypełnienia 
„historycznej ich misji“ odwrócić 
ma uwagę przeciętnego Niemca 
od mnożących się trosk i kłopo- 
tów życia codziennego. Ta ten- 
dencja bardzo silnie przewijała 
się we wszelkich tak licznie na 
kongresie wygłoszonych przemó- 
wieniach. 


Temu celowi wymownego zo- 
brazowania nicbezpieczeństwa ko 
munistycznego grożącego światu, 
—służy też trwająca do końca 
września wystawa antybolszewie- 
ka w Norymberdze. Otwarta ona 
została w pierwszym dniu kongre 
Bu przez samego Hitlera, obszer- 
ne jej sale wystawowe gromadzą 
od rana do późnego wieczora nie- 
zlieczone szeregi zwiedzających 
Niemców podziwiających i komen 


2700 robotników z dawnej Schloes- | 
serowskiej Manufaktury i 400 z dru- 
giej fabryki Fogla rozpoczęło sofidar- 
nie strajk okupacyjny, wierzac w zwy 
cięstwo sprawiedliwości. 


SPRAWIEDLIWOŚĆ. 
NIERYCHLIWA 

Niestety, sprawiedliwość jest wi- 
docznie nierychliwa. O tym przekona- 
li się robotnicy już na pierwszej kon- 
ferencjj w Łęczycy. Bo gdy człon- 
kowie komitetu strajkowego dostali 
wezwania do stawienia się na konfe- 
rencję z grożbą 50 zł, grzywny za 
niestawiennictwo i wszyscy w liczbie 
106 osób razem z przeszłe setką mie- 
delegowanych robotników stanęli w 
Łęczycy — nie było jeszcze nikogo z 
władz. Od 2-ej pp. czekali aż do 7-ej 
na przybycie pp. delegatów żyda ka- 
pitalisty i władz państwowych. Kon- 
ferencja od 7-ej przeciągnęja się do 1 
w nocy. Poniewaz nie było już żąd- 
nego połączenia pomiędzy Łęczycą a 
Ozorkowem robotnicy musieli iść pie- 
szo w nocy 14 klm. z konferencji do 
fabryki. 


„BEDZIEMY SIE 
KRWAWIE' 


Na tej konferencji padły z ust przed 
stawiciela żyda Fogla, inż. Kondyjow= 
skiego — te grozą przejmujące słowa. | 
Oto jak stwierdzają zgodnie wszyscy | 
obecni robotnicy, gdy padła propu- 
|zycja, ażeby firma przyjęła warunki 
orzeczenia Komisji Rozjemczej, doty- 
czące upustu 6 i 9 proc. dla firmy M, 
,Fogla na przeciąg pół roku tytuiem 
próby, o ile stwierdza, że nie może 
konkurować z innymi podobnymi fir- 
mami, zarządzający firmy M. Fogla p. 
|Kondyjowski odpowiedział: „Jeżeli 
(mamy przyjmować próby, które w re- 
,zultacie do niczego nie prowadzą, a 
tylko przedłużą konflikt na pół roku 
jlab dwa czy trzy miesiące, to jak ma- 
my się krwawić, to krwawmy się za- 
raž. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności 
nikt z przedstawicieli władz nie sły- 
szał tego zdania. Robotnicy nie chcą 
przypuszczać, ażeby p. inspektor 
zdrzemnał się w czasie konferencji. 


PRÓBY 
PRZEKUPSTWA 


Poza konierencją urzędową odby- 
wały się zebrania w kinie „Bajka“ w 
Ozorkowie. Niestety, przemawiali 
tam ludzie nieraz najlepszej woli, lecz 
ulegający sugestii Mien Fogla. 

Żyd Żepkowicz występujący rów- 
nież w imieniu Fogla — w dziwny 
sposób nawołuje do zgody — gdyż 
przychodzi nagie w nocy į budzi lu- 
dzi zmęczonych całodziennym czuwa- 
| niem. 

Roię „pośrednika“ wziął na siebie 
syn Majera, Jakób Fogel, który stosu- 
je zwykłą żydowską metodę. — Oto 
poprostu daje robotnikom pieniądze 
na wódkę — namawiając ich do roz- 
bicia jednolitego frontu. 


| POŚREDNIK 


Również usiłuje pośredniczyć bur- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


CUKIERNIA A. BLIKLE OTWARTA PO CAŁKOWITEJ ZMIANIE WNET 


Swiat w blasku czerwonych żagwi 
Wystawa antykomunistyczna w mieście „Parteitagów” 


| 


tujących z niemiecko - lojalnym 
zachwytem wszelkie efekty tea- 
tralno - propagandowe, których 
nie poszczędziło organizujące wy- 
stawę ministerstwo propagandy 
Goebbelsa. 


SALA CZERWONYCH 
ZARZEWI 

Już u samego wejścia na Wy- 
stawę wyobraźnia zwiedzającego 
podniecona zostaje plastyczną 
mapą świata umieszczoną wkoło 
na ścianach dużej sali. Oświetlo- 
na jest ona jedynie płomieniami 
„czerwonych zarzewi', poumiesz- 
czanych w miejscach świata, 
szczególnie silnie zagrożonych 
przez bolszewickie niebezpieczeń- 
stwo. Wybija się tutaj natural- 
nie, — poza Rosją Sowiecką, — 
Hiszpania į Chiny, Francja i Cze- 
chosłowacja, -— niebrak jednak | 
i czerwonych płomieni w Polsce i 
innych nie tylko europejskich kra 
jach. Efekt i wymowa tych „czer- 
wonych zarzewi* na tie pogrążo- 
nej w półmroku sałi czyni na każ 
dym silne wrażenie. 

Dalsze sale,wypełnione przewa- 
żnie fotografiami i fotomontaża- 
mi, — czynią na zwiedzających 
trochę nużące wrażenie dzięki 
pewnej swej monotonii i jedno- 
stajności. Mają one przekonywać, 
że komunizm i socjalizm oraz ży- 


| 


Warszawa, 
e wj 
Żórawia 31, tel. RS1-01 


tragiczna. W zakładach żyda praco- 
walo koło 3600 robotników, a więc 
właściwie wszyscy żywiciele 15-ty- 
sięcznego miasteczka. Z cnwilą gdy 
fabryka, wypiacająca 71 tysięcy mie- 
sięcznie zawiesiła wypłaty —- całe 
miasto zamarło. Przez jakiś czas ro- 
dziny robotnikow brały na kredyt. 
Dziś sklepiki nie mają towaru. Rodzi- | 
ny robotnicze żyją tylko kartoflanką i 
i (nie wszyscy już) suchym chlebem. | 

Miasto robi posępne wrażenie. 
Wszędzie widać policjantów z bag- 
netami na karabinach i drobne grupki 
robotnicze. 


W FABRYCE 

Wstępu do fabryki pilnują poiicjan- 
ci i cerberzy Majera Fogla. Robotnicy 
są odgrodzeni, W fabryce jest zam- 
kniętych około ligg osób, w drugiej 
fabryce kilkaset. 

Na terenie fabryki panuje idealny 
porządek. Jeden z dyrektorów iwier: 
dzi, że jest o wiele czyściej, niż w 
czasie pracy fabryki. Istotnie sprzęl 
jest w idealnym porządku. 


NEDZA 
STRAJKUJĄCYCH 


Fabryka jest w malarycznej doiinie 
Bzury, panuje w niej ziąb i wilgoć. 
Robotnicy spią na gołej podłodze — 
bez żadnego przykrycia. Ponieważ ży- 
wią się tylko kartoflanką osłabienie 
jest już krancowe. W czasie 5 tygodni 
zachorowało ponad 100 osób z wy- 
cieńczenia. Robotnicy jednak wierzą | 
w zwycięstwo. Mówią: „Przecież w 
Polsce żydzi jeszcze nie rządzą, Mu- 
simy wygrać”. 

A żyd ma 7 adwokatów i pewien 
jest, że wyszachruje coś na swą ko- 
rzyść, 


OPIEKA PARAFII 


Robotnikami zaopiekowała się prze- 
de wszystkim parafia. Ks. kanonik 
Stypułkowski stanął na czele komitetu 
pomocy i pomimo ubóstwa parafii 
zdołał zebrać wkrótce dla strajkuja- 
cych 4600 strucel i 1000 bochenków 
chleba. To było ogromną pomocą dla 
robotników. Również ks. biskup Jasiń- 
ski udzielił wsparcia z funduszów Ca-, 
ritasu. Duszą pomocy strajkującym 
jest ks. Stypułkowski, walczący ofiar- 
nie w obronie robotników, Jak dotąd 
spotkały go „tylko” groźby ze strony 
burmistrza Kroppa. 


O POMOC 


Robotnicy wysłali list z 1000 podpi- 
sów do p, Premiera Składkowskiego, | 
błagając wprost o pomoc, wykazując 
tragizm swego położenia. | 

Również ks. kan. Stypułkowski wy- 
słał list wzywając gen. Składkowskie- | 
go do decyzji: zlikwidowania strajku | 
w Ozorkowie. Narazie nie ma odpowie- ; 


dzi. 
ROBOTNICY 
WIERZĄ 


Robotnicy wierzą jednak,że społeczeń 
stwo przyjdzie im z pomocą. „Wie. | 
rzymy — mówi mi twardo jeden ze, 
strajkujących — że Polacy nie dadzą | 
nam zginąć, długo żyd nas gnębił, ale | 


— 
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AKTORZY 
dostwo, — to jedno i to samo. I| NA WŁAŚCIWYCH 
dlatego wypełnione są fotografia- MIEJSCACH 


mi niezliczonych żydów, odgry-| Lucyna Szczepańska wystę- 
wających w „czerwonych'* ru- |puje w teatrze dramatycznym 
chach politycznych czołowe sta-,w Krakowie. 


nowiska i role. Rzecz to zresztą| Żelichowska występuje w 
powszechnie znana, że niemal operze. 

wszyscy „wodzowie“ socjalizmu; Znicz w rewii. 

i komunizmu byli zwykłymi żydaj Fertner odbywa próby 
mi, nagromadzenie jednak wszyst Przyjaciół” Fredry. Będzie 


kich tych specjalnie podkreślo- |lo jego 
i repertuarze. 


nych semickich twarzy czynić 
musi na każdym silne wrażenie, 
i nie pozostawia żadnych watpli- 
wości. ; 

Wystawa ożywia się znacznie 
i staje się naprawdę interesującą, 
gdy przedstawione są lata powo- 
jenne w Niemczech, okres rozpa- 
noszenia się socjalkomuny ji pier- 
wsze boje” staczane z nią przez 
rozrastający się narodowy - so- 
cjalizm. I nteresujących jest 
szereg podanych cyfr, jak na- 
przykład, że w okresie przed 1938 
rokiem wśród posłów komunisty- 
cznych żydzi stanowili 15 proc., 
a wśród socjalistów nawet i 22 
proc, — przy odsetku żydów w 
Niemczech jedynie 0,8 proc.! Lub 
też że w 1982 roku w Berlinie 
żydzi stanowili 52 proc, lekarzy, 
56 proc. notariuszy! 


NIEMCY — WŁOCHY — 


HISZPANIA 

Po pawilonach „hitlerowskich“ 
następuje kilka pawilonów „faszy 
stowskich', Przyjaźń z Włocha- 
mi i ostatnio z Hiszpanią akcen- 
towana jest obecnie w Niem- 
czech przy każdej okazji, nie mo- 
gło więc jej zabraknąć i na anty- 
komunistycznej wystawie, tym 
bardziej, że historia partii fa- 
szystowskiej i zdobycia przez nią 
władzy wypełniona jest walkami 
z komunizmem i poniesionymi w 
niej ofiarami. Obrazują je najle- 
piej fotografie niezliczonych fa- 
szystów (poległych z rąk komuni: 
stycznych przed i w czasie mar- 
szu na Rzym). 

Zakończeniem wystawy jest pa 
wilon hiszpański. Tworzą go efek 


debiut w klasycznym 


DLA ICH WYGODY 

Ubezpieczalnia wydała no- 
we formularze o zgłoszeniu 
| wstąpienia do pracy. Skaso- 
| Wano w nich pożyteczną ru- 
brykę — imię ojca. 

Kto z tego zadowolony? Ży 
dzi oczywiście. Tych wszyst- 
kich „Mieczysławów”, „Józe- 
fów", „Henryków“ można było 
zidentyfikować tylko wie- 
dząc, że papa nazywał się A- 
bram czy Chaim. (kol.). 


ECHO NASZEJ 
ROCZNICY 

Jeden z mało czytanych ty- 
godniczków dziwi się zamie- 
szczeniu przez nas kilku arly- 
kułów poświęconych rocznicy 
objecia „ABC“ przez ruch na- 
rodowo - radykalny.  Powia- 
da, że rok to bardzo krótko. 

Znamy pisma codzienne, 
które nawet roku nie wycho- 
dziły... Drukowały się przez 
pięć miesięcy, tego przez 
trzy miesiące codzień obawia 
NO asie, +86. JUŻ Jdt l ro. qie 
wyjdą... 


ROZMOWA 

W kawiarni przy 
siedzi dwu literatów. 

Jeden wzdycha. 

Ach jaka szkoda, że nic je- 
slem członkiem Polskiej Aka- 
demii Literatury. 

Dlaczego? 

Bo mógłbym... wystąpić. 


NOWE ZAJĘCIE 
„Judysze- Togblat '- zamiesz- 
cza opis ślubu i wesela u rabi 


- 
A 


pe 
= 


stoliku 


townie naświetlone z góry sceny| na w Otwocku. Czytamy tam: 


z wojny domowej, obrazujące o- 
krucieństwa, mordy i zniszczenie 
jakie niesie za sobą komunizm. 
Nie potrzeba tu niczego wyolbrzy 
miać czy tendencyjnie akcento- 
wać, — pozbawione komentarzy 
fotografie mówią same za siebie 
i czynią na zwiedzających najsil- 
niejsze wrażenie. Przejmujący 
każdego efekt końcowy robi swo- 
je, —tłumy opuszczające wysta- 
wę nastawione są odpowiednio i 
podniecone „antykomunistycznie" 
na długi cząs. 


St. Kamiński 


„Porządek utrzymywali chasydzi 

w specjalnych „mundurach wojsko- 

wych”, podług tradycji praktyko- 

wanej u cadyków w Parysowie, ra- 
zem z licznymi p.oli.c.ja,n,t,a- 

m.i. Było bowiem bardzo ciężka ro- 

botą utrzynianie porządku z powodu 

wielkich mas chasydów i innych lu- 
dzi. 

Dowiadujemy się z tego, że 
policja znalazła sobie nowe 
interesujące zajęcie: asysto- 
wanie jej przy weselach ży- 
dowskich. Tego jeszcze brako 
wało. A swoją drogą to racja. 
że tam, gdzie jest dużo żydów 
— trudno uirzymać porządek. 


Dwa nowe 
zamówiono 


Linia „Gdynia — Ameryka“, 
zamówiła w Stoczni Gdańskiej 
której jednym z udziałowców jest 
Skarb Państwa — dwa transa- 
tlantyckie statki towarowe dla 
obsługi linii meksykańskiej. 

Mają to być statki motorowe 
o pojemności 4.660 TRB każdy; 
moc maszyn — 6.600 HP; szyb- 
kość 16 węzłów; długość statku 
między pionami — 400 stóp, sze- 
rokość konstrukcyjna — 55 stóp, 
zanurzenie konstrukcyjne — 25 
stóp. 

Stocznia zatrudni przy ich bu- 
dowie częściowo polskich inży- 
nierów okrętowych, studentów 
politechniki oraz majstrów i ro- 
botników fachowców. 

W roku bieżącym 
względnie nabyto 
jednostki: 

Dwa statki transatlantyckie 
pasażersko - towarowe do obsłu- 
gi linii południowo - amerykań- 
skiej po 10.800 TRB. 

Dwa statki  transatlantyckie 
dla obsługi linii meksykańskiej 
po 4.660 TRB. 

Dwa statki towarowe dla obsłu 
gi linii bałtyckich po 1.000 TRE. 

Jeden statek dla obsługi linii 
iewantyńskiej o pojemności 1.940 
TRB. 

W ten sposób tonaż floty han- 


zamówiono, 
następujące 


istrz (wybrany głosami żydów) | Polska już się Otrząsnęła ze snu — diowej, zamówiony w roku bie- 

Ozorkowa, Kropp, który jeździł do | razem my w Ozorkowie i wy w War- żącym, zgodnie ze wspomnianym 

Warszawy i Po to, aba prot. | Sake napewno IO WY prze. | programom wynosi — 34880 

teresów swego przyjaciela, Fogla. SA A > ne ma, FIZEd- TRB. Do tego należy doliczyć 
stawiciel zwiazku mówi. że żyd Ź wa: £ życ 4 

wW OZORKOWIE yo mo?e również statek nabyty "przez 


W miasteczku sytuacja jest wprost 


postawić na swoim. Czy to możliwe? , 
LW 


przedsiębiorstwo prywatne Pol- 


moisrowce 
w Gdańsku 


sko - Skandynawskie Towarzyst- 
wo Transportowe „Polskarob — 
jeden statek węglowv o pojemno 
ści ca 2.800 TRB. 


Poszukiwania 


14 . 
Lewoniewskiego 
bez skutku 
„MOSKWA, 26, 9. Centralna ad- 
ministracja północnych dróg mar- 
skich podaje. że lotnik Grancjanskij, 
biorący udział w poszukiwaniach Le- 
woniewskiego, dokonał w dniach 22i 
o bm. nowych lotów na wodnosamo- 
ocie. 


Dotarł on da 74 st. 10 min. szero- 
kosci północnej, z powodu jednak gę- 
stej mgły musiał powrócić do Point 
Barrow, nie znajdując żadnych śla- 
dów Lewoniewskiego, 


Ks. Windsor 
przybył: do Paryża 


PARYŻ, 26.9. W niedzielę o 
godz. 10.30 przybyli „do Paryża 
na dworzec wschodni książę i 
księżna Windsor w towarzystwie 
sześciu osób. Kordon policji od- 
grodził księstwo od tłumu dzienni 
karzy i fotografów oraz publicz- 
ności, kilku jednak fotografom 


, udało się dokonać zdjęć. 


DAE — UOR OR ZARY 
W OSTROWIU WLKP. 


zaprenumerować „A BC“ można 
u p. Jana Cieślaka 
ul. Koszarowa 4 m, 3 


Il 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


W zatopionej wsi prasłowiańskiej sprzed 2.500 lai 


ieszk 


i żyli $ł 


kika wieków przed Chrystusem 


JAK OBKRYTO 
OSABE? 


Prastowiańska osada bagienna w 
Biskupinie.w pow. żnińskim. stała 
się obecnnie sławną w całym świecie 
kulturalnym. Setki uczonych z róż- 
nych krajów, tysiące turystów z ca- 


(Własny reportaż ABC). | 


Byto to w jesieni 1933 roku. Kie- 
rownik szkoły w Biskupinie p. Walen- 
ty Szwajcer, zauważył tuż nad brze- 


oraz watu obronnego i falochronu dtu- 
gości 22 m. 

Dzięki tym ostatnim pracom — o- 
czom zwiedzających ukazuje się Osa- 
da możliwiej najwierniej, najdokład- 
niej, 


łej Polski — przybywa do Biskupi- giem biskupińskiego jezi i j 

z sic «ńskiego jeziera dziwne ja 
na, aby naocznie przekonać Się Oj kfeś pale wystające z wody. Spostrze- CO SZE KRYJE POD 
wielkiej prawdzie wydzieranej ziemi | żeniami swymi podzielił się z wiaści. DARHIA? 


hiscupińskiej, A tą wielką prawdą 
jest niezatarta karta naszej historii 
mówiąca, że ziemia wielkopołska już 
przęd 2500 lat należała do Słowian, 
że w tym czasie na Pałukach miesz- 
kali ludzie tej samej krwi — co my. 


tla RE 


Widok osady bagiennej z wałami 
wschodniej. (Rekonstrukcja). 


Dziś, kiedy pojawiać się zaczęły 
iendencyjnie fałszywe tezy history- 
ków niemieckich o dawnych  ludach 
zamieszkujących dzisiejszą Wielko- 
połskę — staroslowiańska osada w 
Biskupinie zdradza swoje tajemnice, 
aby cios zadać kłamstwu i dać swia- 
dectwo prawdzie. 


PIERWSZE KROKI 
W PRASŁOWIAŃ- 


SKIEJ WSI 


Jedziemy do Żnina, stolicy Pałuk — 
a stąd kolejką powiatową do Bisku- 
pina, 

Widoki, jakie się przed nami rozta- 
czają po obu bokach pociągu — są 
wyjątkowo piękne, To ukazują się ma- 
lowniczo sialowane wzgórza, to zno- 
wu lazurowe lustra jezioc—a wresz- 
cie najpiękniejsza wicó za Pałukach 
— Wenecja. Z trzech stron oblana 
wodą — z pięknym  kościołkiem w 
środki — przypomina naprawdę we- 
necki krajobraz. 

Jeszcze jedno jezioro — robimy wo» 
koło niego duży zakręt i oto stajemy 
w Biskupinie. 


* * 
* 
Wchodzimy na teren wykopalisk. 
Po bokach zrekonstruowane chaty 


praslowiańskie, przed rami znowu ob- | pińskim pobudowano staty drewniany 


raz dawnej wsi! 

Równoległe ulice, poprzeczne i ok- 
rężne dają pojęcie o rozplanowaniu 
osady. 3 
. Widzimy podlogi domów, które 
przylegaly bezpośrednio do siebie tuż 
wdłuż ulic. Są tylko same belki, słu- 
py. kora, kamienie palne Stanowiace 
ognisko — wszystko to daje nam lak 
wierny obraz starosłow iańskiej zę 3 
iż nie ma wprost słów podziwu dla zie 


REZ 


mi i czasu, który tak wiernie zakon- 
serwował zabytki. 

Zanim wejdziemy w szczegóły osa- 
dy — posłuchajmy historii odkrycia, 
którą nam licznie zebranym opowiada 
p. dr. Rajewski, 


JACEK BRZEZINA 


ulice poprzeczne część ulicy okrężnej 


cielem tego gruntu p. Jerychą, który 
znowu przy kopaniu toriu znałazł w 
ziemi różne części obrobionego drze- 
wa. 
O powyższych odkryciach powiado- 
miono Dział Przedhistoryczny Muzeum 
= 


Czytelników zaciekawi niewatpli- 
wie sposób odsłaniania osady. 

Najpierw zdejmuje się topatami 
warstwę darni, następnie przy pomo- 
cy maiych łopatek kopie się dalsze 
warstwy. przebierając ostrożnie każdą 


zabytków. Przebraną ziemię Odnosi 
„się koszami na brzeg jeziora, znajdo- 
|jwane zaś zabytki bywają płukane i 
|sortowane, Po zapisaniu cenniejszych 
|zahytków w księdze inwentyrazacyj- 
| nej wedrują one do magazynu. Waż- 
i niejsze zabytki będą rysowane lub 
lotografowane. 

| Większość oryginalnych zabytków 
M składanych w jednej z zrekon- 
|struewanych chatek  prasiowiańskiej, 
į która stanowi swego rodzaju muzeum 
| biskupińskie — a zarazem odtwarza 
nam Obraz wnętrza tejże chatki pre- 
nistorycznej. 


JAK WYGLADALA 
STAROSŁOWIAŃ- 
SKA CHATA? 


Na podstawie bezpośrednich wrażeń, 
jakoteż naukowych wyjaśnień p. dr. 
Rajewskiego możemy sobie dokładnie 
odtworzyć plan całej osady. 

Przede wszystkim przyjąć trzeba, że 
osada zbudowana była na bagnach. 


od strony 


i  falochronem 


c = F 
Wielkopolskiego. Po przybyciu na| Dlaczego? Najprawdopodobniej ze 
miejsce p. prof. Kostrzewskiego — | wzgledów obronnych — bo trudno 


stwierdzono, iż ma sie do czynienie z 
osadą przedhistoryczną, pochodzącą z 
początku epoki żelaznej (t. j. czasu 
między 700 a 400 lat przed Chrysta- 
sem) i założona przez prasłowiańską 
ludność kuliury łużyckiej. 


| 
naczej wytłumaczyć skoncentrowanie 
W roku 1934 rozpoczęto z 


życia zbiorowego na terenie bardzo 
niezdrowym., wilgotnym, 

Ze względów też obronnych osada 
otoczona była ziemnymi wałami ob- 
ronnymi, umocnionymi drewnianymi 
podporami. Od strony północnej mie- 
szkańcy osady zabezpieczyli się trzy- 
krotnym takim murem. Dla umocnie- 
nia brzegu przed nacierającymi falami 
wbito w niego grube pale. 


prace. Już pierwsze odkrycia przynio- 
sły rewelacyjne wyniki. 

Poza darnią, stanowiąca pierwszą 
warstwę, napotkano na różne zabytki 
z okresu wczesnohistorycznego — a 
poniżej zaś cdkopano podłogi domów 
i ulic, 

W tym samym roku odkryta rów- 
nież część wału obronnego z drzewa 
i drewniane umocnienia brzegu. 

W roku 1935 rt7*012,%9 prace wy- 
kopaliskowe na większa skalę. 


WYNIEI PRAC 


W wyniku tych prac odkryto sześć 
ulic równoległych, część ulicy, okręż- 
nej, idącej wzdłuż brzegu półwyspu, 
trzy rzędy drewnianych wałów obron- 
rych į wielki falochron. Ponadto od- 
kryto pierwsze ślady Osadnictwa z o- 
kresu rzymskiego w postaci ułamków 
naczyń. À 

W roku 1936 na półwyspie bisku- 


TEATR 

ITALSKIE „WOZY TESPISA* 

WCIĄŻ W RUCHU 

Wielka organizacja kulturalna w 
Italii faszystowskiej „Dopo lavoro“ 
dostarczająca dziesiątkom tysięcy go 
cziwej rozrywki najwięcej bodaj ener 
gii i wysiłku wkłada w organizacje 
widowisk teatralnych, operowych i 
filmowych. W czasie lata operowy 
„Wóz Tespisa* objechał 42 prowin- 
cje, dając 75 przedstawień dla 433 
tysięcy widzów. Dwa „wozy“ drama- 
f | tyczne w 36 prowincjach dały 123 
Oraz hangar dla balonu służącego dO spektakle dla 143.330 wiczów. Poza 
zdięć fotograficznych w Biskupinie. tym w 22 prowincjach „Dopo lavo- 

Z cenniejszych zabytków wykopa- | ro“ zorganizowało amatorskie „wo- 
nych w tym roku wymienić przede zy Tespisa”, które dały 35 widowisk 
wszystkim należy szydło kościane , dla 175.000 widzów. Wędrownych ki- 
długości 19 cm. ozdobione zagadko- | nematografów jest aż 30. Daja one 
wym ornamentem, Liczy Ono ponad 5 filmy artystyczne przeplatane popu- 
tysięcy lat. , larmymi propagandowymi krótkome- 
„Z prac i odkryć dokonanych w ostat: | trążówkami. W ciagu ostatniego se- 
nim czasie wymienić jeszcze trzeba „onu plon ich był obfity, SGO 
2175 wioskach i osadach i 2 miliony 
widzów. Przypomnieć trzeba, że we 
Włoszech do dzisiaj niema stałych tca- 
trów, a tylko szereg zespołów wędru 
jacych po całym kraju. Gdy do po- 
danej statystyki dodamy organiza- 
cję częstych widowisk masowych, ob- 
chodów, świąt faszystowskich, rocz- 
niec etc. zorientować się można, jak 
bardzo rozgałęziona jest instytucja 
„Dopo lavoro” i jak cennym jest ona 
czynnikiem politycznego i społeczne- 
odkrycie całego falochronu, pomostu, i go życia współpracy Italii. 


niecki drewnianej, szpilki z bronzu, | ARCHEOLOGIA 


dużego naczynia grafitowanego — w a Peł: à z 
obecny zaś rolh zyekońatwiawanoW OURREGIE: FORTECY Z, YL W- 
W pobliżu miejscowości Sadovce w 


drugą chatę  przedhistoryczną, dwie 
Bułgarii natrafiono na ślady fortecy 


oboz dla ekspedycji wykopaliskowej 


— Tak! 


' 29) — A Sęk, któż lo taki? 


grudkę ziemi rękoma w poszukiwaniu | 


W otaczających osadę wałach ziem- 
no - drewnianych istniały dwie bra- 
my: jedna od Strony jeziora, druga od 
wejścia na półwysep. 

Przez wioskę biegły ulice poprzecz- 
ne oraz jedna okrężna. Domy łączyły 
się bezpośrednio z sobą, tak że przej» 
ście pomiędzy nimi na inną ulicę było 
niemożliwe. 

Ulice były wąskie, zaledwie na 3 m. 
szerokie i wyłożone grubymi drewnia- | 

! nymi balami, 


Domy biskupińskie były przeważnie | 
| dwuizbowe, w dwóch jedynie wypad- | 
kach napotkano na domy trzyizbowe. 
| Składały się przeważnie z izby głów- | 
| nej i przedsionka, Podłoga była drew- 
| niana, pokrywana często gliną. Na 
| prawo od wejścia znajdowało się - 
okragie ognisko z kamieni polnych. 
Okien w domach nie było. Światło 
wchodziło szerokim wejściem od stro- 
ny południowej. W kilku domach 
stwierdzono pregi drewniane. Ściany 
boczne domów były wysokie na 3 m. 
Z wewnetrznych urządzeń nie wiele 
zostało. Jedynie w jednym tylko ån- 
| mu znaleziono na podłodze trzy belki 
| równoległe do siebie, w których tkwi- 
ły końce słupków. Były to zapewne 
prycze służące jako legowiska dla ca- 
iej rodziny. W innych znowu domaci: 
znaleziono grube pnie drzew płasko 
uciętych — które niewątpliwie zastę- 
powały dzisiejsze stołki, 
ŻYCIE MIESZKAŃCÓW 
OSADY | 
Mieszkańcy osady żyli głównie z 


rolnictwa i hodowli bydła — o czym, 
świadczą różne narzędzia rolnicze jak: | 


t 


sierpy żelazne, tłuczki, ziarna pszeni- | tek, naszyjników, paciorków szkla- 


| jęczmienia, żarna, 

Z hodowli zwierząt stwierdzono śŚla- 
dy konia, krowy, kozy, owcy, świni i 
psa. 

Kobiety w prehisiorycznym Bisku- 
pinie zajmowały się głównie przędze- 
niem i tkactwem — czego dowodza 
wiązki inu. 

Z rzemiosła biskupińskiego najlepsze 
pamiątki pozostawiła po sobie ciesiół: 
ka. O garncarstwie świadczą liczne na- 


Zycie RA Teea 


z VI wieku, w której jakieś dawne 
plemię germańskie, sprzymierzone z 
Bizancjum, broniło granicy Dunaju 
przed ciagłymi atakami plemion cią- 
gnacych ze stepów rosyjskich. Z 
uwagi na doniosłe znaczenie history- 
czne i archeologiczne tych ruin dal- 
sze prace wykopaliskowe prowadzone 


beda wespół z archeologami niemiec-, z- 


kimi. 
NAUKA 
ODKRYCIE CENNYCH 
RĘKOPISOW MENDELEJEWA 


W Leningradzie odkryto szereg rę- 
kopisów, ulotek i cokumentów, od- 
noszących się do słynnego chemika 
Mendelejewa. Uniwersytet leningra- ! 
dzki wyda wkrótce specjalny tom not 
naukowych, gdzie znajdą się wszyst- 
kie nowoodkryte materiały | 
VARIA , 

OPIEKA NAD ZABYTKAMI 

Wydział Powiat, w Nowym Targu 
zwrócił się do gmin z apelem, b; 
otoczyły opieką zabytkowe kapliczk 
i figury przycćrożne. W związku + 
tym powstały w poszczególnych gmi- 
nach komitety, których zadaniem be- 
dzie przeprowadzenie rejestru kapii- 
czek j figur, zachowanie ich w do: 
brym stanie oraz utrzymanie domoro 
słych a zdolnych rzeźbiarzy. 


RESTAURACJA STARYCH 
KAPLIC W PUCKU 
Kaplice słynnej gotyckiej świąty- 
ni w Pucku poddane zostały gruntow 
nej restauracji, którą przeprowadza 
artysta - malarz Wł. Drapiewski z 
Pelplina, twórca polichromii w stylu 


kaszubskim w kościele Swarzewskim. runków nie sprzyjających konserwacji Herculanum. 


PANI NA PUSTYNNYCH 
SZLARACH 


POWIEŚC 
X. 


Spotkała Scaniego na korytarzu. Przechadzał się wzdłuż 
chodnika długimi, cichymi krokami. Rozejrzał się bacznie 
dookoła i pocałował ją z gałanterią w rękę. 

— Gdzie jest twój pokój? 

Zaniepokoiła się: 

— Czy nie lepiej byłoby u ciebie porozmawiać? 

— Nie! — Wolał nie ryzykować. Był zawsze przesadnie 
ostrożny w stosunku do siebie samego. 

Otworzyła drzwi i chciała zapalić światło, lecz on pow- 
strzymał ją od tego: 

— Pamiętaj, że cię nie ma w hotelu! 

W ciemnościach zabłysła latarka elektryczna. Białe kół- 
ko prześlizgnęło sie po ścianie, przystając dłużej na bar- 
dziej wystających obiektach pokoju. Skoczyło na szafę, zaj- 
rzało pod łóżko. Po chwili znikło i zabłysło znowu w łazien- 
ce. Scani badał mieszkanie, 

— Kto mieszka w pokojach obok ciebie? — Stał koło niej. 
W ciemnościach widziała tylko czerwony punkcik jarzące- 
go się papierosa. 

— Tom Draws i Sęk. 

— Pierwszy lo ten Anglik, który był z tobą w Kit Kacie? 


Po omacku znalazła folel i w nim usiadła wygodnie. 
W krótkich słowach opowiedziała Scaniemu historię ostat. 
nich wypadków w Abou - Kemalu. 

— Wspomniał coś o czekoladzie... 

Usłyszała trzask otwieranych drzwi. Smuga białego, księ- 
życowego świalła zalała pokój. Scani wyszedł na balkon. 

Po paru minutach był już z powrotem. 

— Nikogo w obu pokojach nie ma. l 

— Dobre są te wspólne balkony! — zaśmiała się cicho. 

— Nie zawsze! — mruknął siadając obok niej na porę- 
czy fotelu. 

— Mów prędko, o co ci chodzi, bo nie mam zbyt dużo 
czasu. 

— Anglik na ciebie czeka? 

— Tak. Musiałam mu przyrzec, że zaraz wrócę. Nie mo- 
głara się inaczej wykręcić. 

Milezał, więc widocznie aprobował jej posunięcie. 

— Słuchaj uważnie! — rzekł po chwili. — Sprawa przed- 
sławia się bardzo poważnie. Z tym, coś ty mi jeszcze powie- 
działa o tym Sęku, grożące nam niebezpieczeństwo urasta 
do wielkich rozmiarów. Zniżył głos do szeptu. — Depeszo- 
wałem ci do Abou - Kemalu, że przyjadę tutaj jutro. Przyje- 
chałem jak widzisz jeszcze dzisiaj, ściśle mówiąc przed go- 
dziną. Tyle, że zdążyłem się przebrać i pójść na miasto, by 
odszukać ciebie. — Począł przechadzać się po pokoju. — 
Byłem w Tel Avivie, gdzie zatrzymałem sie na parę dni. 
JTamtejsze Żydóweczki są niczego... — Ogień papierosa za- 
Jaśniał silniej. — Przed pięcioma godzinami dostałem depe- 
ję se Dżeka. Przeczytaj! — podał jej blankiet i oświetlił go 
atarką. 


| 


czynia gliniane, niejedne pięknie ozdo- 
bione oOrnameniacja i inkrustowaną 
białą masa. Spotkano nawet naczynia 
ze śladami barwienia ich przy pomocy 
ziemnych iarb. 

Odlewnictwo było najczęściej bron- 
zowe. Koło tarczowe dowodzi znowu 
o uprawianiu kołodziejstwa. gliniane 


= 
Ę 
A. 
l" 


nie uchowaiy się), i klikaset najróż- 
niejszych przedmiotów, w tym kif% 

dziesięt przęślików glinianych od.WTZĘ+ 
cion, kilkanaście osełek z łupku od mo- 
ży, grzebień kościany, szydła, rylce, 
igiy z kości i rogu, paciorki ze szkią, 
haczyki żelazne do wędki, duża ilość 
ułamków naczyń lepionych  jęszcze 
ręcznie, ułamki naczyń toczonych za 


miu jeziornego, obejmująca przestrzeń 


ciężarki od wrzecion mówia znowu o 
<kactwie, różne kraty, furtki stanowią 
dowód rzemiosła stolarskiego. narzę- | , 
dzia żelazne dowodzą istnienia ko-! Dzięki odkryciu grodów wēzesno- 
walstwa i t. d. historycznych, pochodzących z czasó; 
Liczne natomiast są dowody ozdób | od 8-go do 12.g0 wieku w Biskupin 
metalowych w postaci szpil, Eransołe- mamy możność poznania bogatej kuľ- 


kole, ziarna zbóż Graz kości zwierząt 
domowych i dzikich. 


yw dok ogólny robót z lotu ptaka. 


tury Staropolskiej, na przestrzeni kil- 
ku wieków. 

Prace wykopaliskowe w Biskupinie 
posuwają się szybko naprzód. ObEc- 
mie odsłania się dalszą część warstwy 
kulturowej grodu _ prasłowiańskiego 
sprzed 2500 lat. 

W związku z wiadomościami, jakie 
ukazały się w szeregu dzienników © 


nych i bronzowych, dalej różne narzę- 
dzia, formy odlewnicze, Oraz zabawki 
w postaci glinianych figurek ptasz- 
ków, barana, grzechotka, małe tale- 
rzyki, kulki gliniane i t. p. n 
Wszystkie te zabytki oglądamy w 
jednej z zrekonstruowanych chatek. 


KATASTROFA aka eregu galen 
jącym nastąpić „zniknięciu z po- 

POWODZI wierzchni ziemi“ konstrukcji drewnia- 

Osada  biskupińska przechodziła | nych prasłowiańskiego grodu sprzed 


2500 lat, dowiadujemy się na miejscu, 
że próby konserwacji drewna zostały 
uwieńczone pomyślnym skutkiem. 
Część grodu odsłonięto w ubiegłych 
latach, zachowała się, jak sami stwier 
dziliśmy w dobrym stanie. 

Również wzmianka o sprzedaniu 
Biskupina do Stanów Zjednoczonych 
nie odpowiada prawdzie, Przed kilku 
miesiącami Field Muzeum w Chicago 
wyraziło jedynie chęć nabycia jedne- 
go domwv, fragmentu wału obronnego, 
ulic i ialochronu. Żadnych konkret- 
nych  pertraktacyj w tej sprawie In- 
stytu Prehistoryczny U. P. z wymie- 


zmienne koleje. [Jak wskazują lużne 
nadpalone belki — osada ulegała czę- 
stym pożarom. Nie rzadkie też mu- 
siały być katastrofy powodziowe — o 
czym świadczą ślady podwyższenia 
ulic i podłóg. Wszystkie te Środki 
bezpieczeństwa okazały się niedosta- 
teczne. Woda stale wzrastała — tak. 
iż wreszcie mieszkańcy osady musieli 
ją nagłe opuszczać. O tym, jak daleko 
sięgała woda świadczy warstwa szla- 


całej odkopanej osady — a dochod 


zą- 
ca do 1 m. grubości. par 


KATASTROFA — | Prehisto 
3 a piacówką naukową dotad nie 
BŁOGOSŁAWIENŃ- przeprowadził. 
STWEM DLA NAUKI Reasumując całość stwierdzić nałe- 
W ostatnich tygodniach rozkopano ży, że katastrofa — jak słusznie pi- 


"wyra, 


m" 


A NEA 


Tak wyglądał mur obronny oraz falochron od strony jeziora 


w osadzie bagiennej w Biskupi nie. 


w Biskupinie dalszych 500 m. kw.|sze p. prof. Kostrzewski w jednej z 
natrafiając górą na warstwe z okresu |licznych jego książek, — która wypę- 
wczesnohistorycznego, z wieku 9-go|dziła naszych przodków z półwyspu, 
do Il.go po Chr. W warstwie tej|była więc  biogosławieństwem dla 
znałazło się kilka palenisk kamiennych nauki, tak samo, jak wybuch Wezu- 
(konstrukcje drewniane z braku wa-!wiusza, który zniszczył 


E. Natalski. 


na tropic. Wysłano do Abou Kemal człowieka. Trzeba go 
odszukać i unieszkodliwić*. 

Szum bijącego o nadbrzeżne skały morza wdzierał się do 
pokoju, przerywając milczenie. 

— I cóż ty na to? — głos Scaniego był jak zwykle spo- 
kojny. 

— Podpisuję wyrok śmierci na Sęka! — odparła zimno 
przykładając zapałkę do blankietu depeszy. 

— Czy nie mylisz się co do niego? 

— Nie! Chyba mam dosyć dowodów. 

— Radzę ci jednak zastanowić się. Sprawa nie jest błaha 
i jakieś niepotrzebne lub fałszywe posunięcie może spowo- 
dować katastrofę! 

Wiedziała o tym i coś jej mówiło, że katastrofa jest bliż- 
sza, niżby się zdawało. 

— Nie ma o czym chwilowo myśleć! Julro wracam do 
Abou Kemalu i lam wszystko załatwic. Ty zostaniesz tutaj, 
by przypilnować transportu. Powinien już był dzisiaj na- 
dejść. 

— Niezbyt mi się to uśmiecha. Właśnie chciałem wyjechać 
jutro do Grecji. Transportowi nic nie pomogą, a bez mojej 
pomocy też go na okręt załadują! 

— Dosyć! — Jej zimny i zrównoważony głos zawsze mro- 
ził wykwintnego markiza. — Powiedziałam, że zostaniesz 
i koniec! Towar ma być załadowany na „Italian Prince" za 
trzy dni i musisz do tego czasu tutaj pozostać. Potem rób so- 
bie. co chcesz! 

Markiz znów począł chodzić swym 
pokoju. 

Siedziała spokojnie rozmyślając nad otrzymanymi wia- 
domościami gdy nagle poczuła koło twarzy gorący oddech 
i męskie ręce uniosły ją jak piórko w powietrze. Zasypał ją 
pocałunkami,. 


cichym krokiem po 


(Dex n.). 


Pompeię i 
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= WIEŚCI Z CAŁEGO KRAJU= 


Zydzi cstoją niemczyzny 
w Bielsku-Białej 


Na tle pięknego Beskidu Zachod- 
niego leży potężny ośrodek przemy- 
słowy z miastami Bielskiem i Białą. | 
Bielsko należy do woj. śląskiego, Bia- | 
ła do krakowskiego. Granicą jest 
rzeczka Biafka. è 

Tu koncentruje się przemysł włó- 
kienniczy, stąd wychodzą na cały 
świat przedniej jakości materiały, tka- 
ne ręką polskiego robotnika, nie ustę- 
pujące angielskim. Oba siostrzane 
miasta liczą mieszkańców około stu 
tysięcy, Bielsko jest b. europejskie, 
czyste robi wrażenie dużego miasta. 
Biała bardziej zaniedbana  obsiadła 
przez żydów małopolskich z „grajcar- 
kami”. 
s Miasto Bielsko posiada rozmach 
Znana powszechnie fabryka jankow- 
chnie ulic, oddało do użytku wspania- 
ły basen kąpielowy, na ktorym przed 
dwoma miesiącami odbywały się za- 
wody pływackie o mistrzostwo Polski. 

Fabryki należą do żydów i Niemcow. 
Zmańa powszechnie iabryka jankow- 
ski i syn jest również niemiecką. DO 
niedawna szyld tej firmy brzmiał „Jan- 


ski i Małopoiskę Zachodnią. 

k Do germanizacji użyto żydów, da- 
jąc im nieograniczone przywiłeje. To 
też w ręce żydowskie przeszedł calko- 
wicie przemysł. handel, wołne zawody 
i aptekarstwo. 

, Nawet obecnie, gdy Hitler dobiera 
się ich rodakom do skóry trwają 
mocno przy niemczyżnie i są jedyną 
ostoją niemczyzny. Nie bez czułej łez- 
ki spoglądają w stronę „Wien”. 

Dzięki wydatnej pomocy fabrykan- 
tów i inteligencji żydowskiej, którzy 
się specjalnie na ten cel atkowali 
może istnieć na tym terenie stały teatr 
niemiecki, podczas, gdy Polacy mają 

tylko teatr zjeżdżający na występy z, 
Katowic. | 

Ludność polska, która przetrwała 
czasy germanizacji i trwa nadal nie- 
złomnie przy polskości, daży wytrwale 
do opanowania życia gospodarczego. 

Walka jest ciężką. Z jednej streny sil- 
„ne gospodarczo masy żydowskie i nie» 
| mieckie z drugiej społeczeństwo poi- 


| tettgencji”. 


Szczególnie przykre, dla 
społeczeństwa, jest łamanie frontu 
przez instytucje publiczne, z których 
na czoło wysuwają się Ubezpieczałnię. 
Dwie Ubezpieczalnie w Bielsku i Bia- 
łe] zatrudniają lekarzy żydów, czynią 
zakupy w firmach żydowskich dając 
zły przykład innym. 

Od znanych wypadków bojkot skle- 
pów żydowskich zaostrzył się, Żydzi 
jeszcze nie otrząśli się po wypadkach. 
Większość sklepów jest zamknięta i 
zabiła deskami. Straty sięgają do 
dwustu tysięcy! Tu i ówdzie słyszy 
się o powstaniu nowych sklepów. 
W Bielsku powstanie sklep z obu- 
wiem, którego brak daje się dotkliwie 
odczuć, 

Dużą przyszłość miałby tutaj: optyk 
skład z meblami, ubraniami. apteka 
(na 7 aptek jedna jest polska, lecz 
właściciel jej zatrudnia wyłącznie ży- 
dów} W każdym dziale przemysłu, 


handlu, rzemiosła i wolnych zawodów 


jest połe do działania dla energicznych 


skie, w większości robotnicze i rze- polskich jednostek. 
miesinicze. W dodatku niezrozumienie | 


Na zakończenie warto zwrócić uwa- 


kowsky und Sohn”. Czasy się zmie- | konieczności opanowania życia gospo- gę władz szkolnych na ten piękny za- 


niaja a interes interesem, więc i szyld | darczego przez część inteligencji poi- kątek Karpat o iszskowasyąj Rip- GDYNIA 


wypadało zmienić. 4 

Bielsko — Biała są, w wysokim 
stopniu, zażydzone zniemczenymi Zy- 
dami. Za czasów nieboszczki monar- 
chii austriackiej stworzono w tych 
miastach twierdzę niemczyzny, Która 
miała promieniować na Ślask Cieszyń. 
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Dziś św. Kożmy 
Jutro św. Wacława 


skiej, instytucje i t, zw. „panie z in- 


rach turystycznych. 


Rewizje u Litw nów 


Władze śledcze dokonały szczegóło 
wej rewizji w czytelni i bibliotece li- 
tewskiego T-wa oświatowego im. Św. 
Kazimierza, przyczym skonfiskowano 


Od środy 


„Dowód osobisty” 
w Teatrze Nowym 


Od środy Teatr Nowy wznawia ka 
pitalną komedię Pawlikowskiej - Ja- 
snorzewskiej „Dowód osobisty" z 
Ćwiklińską, Dulębą, Piaskowską, Da- 
imięckim i Ciecierskim. 


Fraszki warszawskie 


METRO Z 


Hurra, brawo niech żyj 
Jeszcze mie mają patel 


| OGŁOSZENIA DROBNE 


ROZNE 


| 

apelusze Meskie od- 

świeża, pierze, nicuje 

i fasonuje pracownia A. 

Janecki, Złota 8 przy Marszałkow- 

skiej (front sklep). Modnie, solidnie, 
tanio i punktualnie, 


OBU WIE Eimnastremne wszelkie- 


go rodzaju na skórze, 
łosiu, gumie oraz pokojowe i teniso- 
we. C. J. Borucki, Marszałkowska 79, 


PIERWSZORZĘDRY z x+, 
EIk aui MARSZAŁKOW- 


WŁ Jastrzebski 
tel. 9.29-78 ceny 


SKA 86 m, 14 b, przystępne 
MEBLE 
A 


A.A.) OUKAZJA—MEBLI 


Firma chrześcijańska „J. CIĘŻKOW- 
SKI“ Plac Trzech Krzyży 12 — No- 
wy Świat 39. — Pierwsze źródło! — 
Własna órnia! — Pokoje kom- 
plety od 800 do 1500 zł. Gabinety — 
Stołowe — Sypialnie —  Kloby = 
Pokoje — uniwersalne — kombino- 
wane. Pojedyńcze sztuki. — Dogod- 
ne rozpłaty. — Bezpłatue porady. — 
Projekty „Wnętrz“ Nowy Świat $9. 
Plac Trzech Krzyży 12. 

gotowe i na zamówienia 


MEBLI własnego wyrobu polecą 
Chrześcijańska Wytwórnia  Karyłow- 
ski t Gorgas, ul. Świętokrzyska 2. 


MEGLE 


Karyłowski. Firma Chrześcijańska, ul. 
Nowogrodzka 8. 
stylowe 1 nowoczesne 


MEBLE Salony, Gabinety, Sy- 


pialnie, Stołowe oraz urządzenia ku- 
chni, przedpokojów i sztuki pojecyń- 
cze. Dział mebli tapicerskich poleca 
A. Lenczewski į Ska, Mazowiecka 10 
TAPCZAN higieniczne tapicer- 

skie nowoczesne, fo- 


tele kiubowe wyrób własny poleca 
H. Bieiawski, Zielna 17, front, 


NAUKA i WYCHOWANIE 


KRU Jü modeiowania szycia, wyu- 


czają gruntownie Kursy 
Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, sto- 
sując dla Czytelniczek ABC specjal- 
ne ulgi. Zapisy codziennie, 


gotowe 1 na zamówiema 


A 35 LAT 


e Miejski Zarząd 
ni a już pieczeń smażą. 


NO. 


LOKALE 
zaa 


pirane z utrzymaniem dla 2 
panienek, najlepiej studentek. Nie- 
daleko SGGW. i SGW. Warunki przy- 
stępne. Każmierzowska 25 m, 1. 


MIÓD 

FREF 

= M óD 100% gwarancji, ku- 

ja W racyjny. Różne ga- 
y tunki Przy 10 kg. rabat. 


PSZCZELARZ - OGRODNIK 
Złota 4, telefon 6.62-38, 


KUPNO, SPRZEDAZ 
F R arakułowe plaszcze, łap- 
UT A kowe, fokowe najtaniej 


nabyć można u kuśnierza Antoniego 
Młynarskiego Nowy Świat 22 m. 30, 
w podwórzu. 


aszyny do pisania 
Torpedo, podróżne, 
biurowe:  arytmometry 


Thales: duży wybór ma 
szyn okazyjnych. Sprzedaż — Kupno 


— Remonty. Maczunder, M ał- 
kowska 83 R 100-05. paf 
ZGUBY 

emia 


241X o godz. 22 na ul. Brackiej 
ł współpracownik ABC zna- 
lazł portmonetkę z zawartością kilku- 
dziesięciu złotych w srebrze i bilonie, 
Właściciel może odebrać zgubę w ad- 
i ministracji ABC, Al. Jeroz. 3a p. 10. 


PRACE ZAQFIAROWANE 
E DZE 


k otrzymać pracę? Zwrócić się do 


| a 
j Administracji „AB 
wyrób własny. Gorgas i |4] C“, Warszawa, 


Jerozolimskie 3a, Ogłoszenie o po 
szukiwaniu i zaofiarowaniu pracy za- 
mieszczamy z ustępstwem 50 proc. 
|W wypadkaee uzasadnionych bezpła 
tnie, 


PRACE POSZUKIWANE 
WF GEE O WE | 


orepetycji za mieszkanie poszukuje 

młoda, energiczna studentka. Spc- 
cjalność: matematyka, fizyka, łacina, 
Zakres gimn. i liceum, Zgłoszenia kie- 
rować db kantoru ABC, AL Jerozo- 
limskie 3a, p. 11, dla Z, H. 


racy jakiejkolwiek lub korepetycji 
poszukuje mloda inteligentna, | 
ukonczone 8 kl gimn. human., znajo- 
mość francuskiego, laciny. Znajduje ! 


kilkanascie ksiązek wycanych w Lit- | zi 


wie, których rozpowszechnianie w Pol 
sce jest zakazane, Znaleziono rów- 


nież mapę, na której Wilno jest nary | Warzystwa „Szkół 
afistwa Pol | cy Morskiej. 


sowane, poza granicami P 
skiego. (m. s,). 


Arkady 


Dziewiąty — wrześniowy _ numer 
czasopisma „Arkady“  rawiera na 
naczelnym miejscu krótkie omó- 
wienie konkursu na pomnik marsz. 


Piłsudskiego — o czym my pisaliśmy 
w początku sierpnia. Pokazano przy 
tym cały szereg fotografij ilustrują- 
cych charakter prac i poziom całości. 
Następnie T. Mańkowski omawia 
wyczerpująco historię pasów pol- 
skich i wpływy wschodnie na naszą 
wytwórczość, St. M. Sawicki pisze o 
wystawie Wyczółkowskiego w Byd- 
goszczy. Józef Dutkiewicz dał arty- 
kuł o Domu Pracy Kulturalnej w Lu- 
blinie. Poza tym omówiono sprawę 
racjonalnego wnętrza wypoczynko- 
wego. I wreszcie poza kroniką kultu- 
ralną znajdujemy kilkanaście repro- 
dukcji z zakresu malarstwa i archi- 
tektury nowoczesnej. Numer jest inte- 
resujący, a wysoki poziom podnosi 
jeszcze staranna szata graficzna. (jes) 


Akcja Katolicka 
w uznaniu dla K. H. Rostworowskiego 


KRAKÓW, 26. 9. Na posiedze- 
niu rady dekanalnej Akcji Kato 
lickiej w Krakowie, powzięto jed 
nomyślną uchwałę. by wystoso- 
wać do znakomitego pisarza Ka- 
rola Huberta Rostworowskiego 


pismo z wyrazami uznania i po- 
dzięki za mężne stanowisko zaję 
te wobec prezesa Polskiej Aka- 
demii Literatury p. Wacława Sie 

roszewskiego0» : 


POLAC 


TYLKO 


Y KUPUJA | 


uPOLAKÓWA 


Kronika prowincjonalna 


w 


OTWARCIE 
ŻEŃSKIEGO GIMNAZJUM 
Zarząd Towarzystwa Szkół Śred- 
nich przy udziale delegata kurato- 
rium p. Ćwikowskiego postanowil 
otworzyć w Gdyni pierwszą klasę gi- 
mnazjum humanistycznego, a w ra- 
e gdyby zaszła potrzeba i dalsze. 
Gimnazjum mieścić się będzie tym- 
czaseni w gmachu gimnazjum To- 
Średnich przy uli- 


Nauka rozpocznie się w pierwszej 
klasie od 30 września b. r. 

NOWOCZESNE GARAŻE | 

Przy ulicy Sportowej na Refłowie 


Zamierzenia repertuarowe prowadzone są prace przy budowie 


teatru rosyjskiego 


Rosyjskie Studio Dramatyczne pod 
kierownictwem Bazylego Sikiewicza, 
rozpoczyna sezon dnia l-go paździef- 
nika. W repertuarze tegorocznym 
przewidziane są następujące sztuki: 
„Jesienne Skrzypce” Surguczowa, me- 
lodramat 


gadnieniu starzenia się kobiety, „Li-, pokównę, która zmarla w drodze 


nowoczesnego garażu Zakładu 
oczyszczania miasta. Obecnie budow- 
ła znajduje się juź pod dachem i w 
drugiej połowie października oddana 
zostanie do użytku. (a). 
KATOWICE 


STRATOWANA PRZEZ BYKA 
W Wożnikach w pow. lublinieckim 


o wiecznie aktualnym za-lbuhaj stratował robotnicę Martę Ła-' 


do 


nia Brunhiłdy” M. Ałdanowa — dram | szpitala. 


mat, rozgrywający się w czasie Woj- 
ny Światowej i wojny belszewickć - 


SKAZANIE ZABÓJCY 
" W Rybniku zapadł wyrok w proce- 


ukraińskiej, „Wasyłisę Miciencewa” | sie 29-leiniego Pawła Malarza, który 
(Car Iwan Groźny), Aleksandra O- | przed kilku miesiącami zastrzelił swe- 
strowskiego i kilka innych. Na sezon | zg teścia. 73-letniego Alojzego Mroz- 


bieżący przewidziane są występy g0-| ka na sali rozpraw, podczas 


ścinne Kilku swietnych akterów rosyj- 
skich. Otwarcia sezowu nasiąpi w pią- 
tek dnia 1. pazdzernika. Grane bedę 
„Jesienne Skrzypce”, Sztuka, 
zdobyła ogromne powodzenie w tea- 
trze Stanisławskiego. 


Fredro 


_ , [nowa sztukaS:edleckiego 


w Teatrze Letnim 


Teatr Letni gra ostatnię dni kome- 
dię muzyczną „Miłość przy świt- 
|cach*. W końcu września — na okres 
festiwały sztuki -— Teatr Letni przy- 
gotrowuje jedną z mniej znanych ko- 
medyj Fredry „Przyjaciele“. Utwór 
ten, liczący zgórą 110 lat, jest lekką, 
wytworną komedią nieporozumień, 
| interesujacą gra miłości i jest w znacz 
nej mierze historią osobistą serca 
poety. 

W jednej z giównych ról komicz- 
uych, Smakosza, ukaże się znakomi- 


głównych bohaterów, Zotii i 
grają: Janina Żaklicka i 
M. Milecki. Postać podstarzałej a 
pretensjonalnej i kochliwej kokietki 
odtwarza Maria Gella. Zbankrutowa- 
nego barona Grabowski, 

Równocześnie z  „Przyjaciołami* 
| Teatr Letni przygotowuje się do wy- 
stawienia nowej komedii swietnego 
pisarza Adama  Gszymały - Siedlec- 
kiego p. t. „Ormianin z Bayrutu czyli 
same zmartwienia“. Główną rolę w 
typic Molierowskiego „Skąpca* z do- 
datkiem południowej pasji erotycznej 
— odtworzy Antoni Fertner. 


Odpowiedzi Redakcji 


Panu A. P, z Dęblina: Sprawę 
przez Pana poruszoią omówimy, da- 
jąc głos zwolennikom inż, S, Choć 
jest on człowiekiem ideowym — idzie 
błędną. roga. 


parę 
Zdzisława 


się w bardzo ciężkich warunkach ma- 
terialnych. Zgłoszenia kierować 
Działu Ogloszeń „ABC“, 
limskie 3-a, p. 10, poł 


do | 
Al. Jerozo- | 
„Konieczna 


która | 


ty komik, Antoni rertner. Wytworną | 


rozpra- 
wy o eksmisję, W wyniku przewodu 
sądowego trybunał skazał zabójcę na 
karę więzienia na 15 lat, oraz na 10 
lat pozbawienia praw obywatelskich i 
honorowych. 
SMIERTELNE WYPADKI 

Na hałdach gminy Czewionka nie- 
jaki Wojciech Nocoń uzbierawszy kil- 
kanaście ziemniaków udał się na 
brzeg hałdy, by ziemniaki upiec. Skut 
kiem wydobywania się gazów uległ 
on zatruciu. Zwłoki odstawiono do 
kostnicy. 

W tym samym dniu ną kopalni 
„Emma* w Radlinie, skutkiem ober- 
wania się masy węgła, górnik Robert 


Smursza doznał licznych ciężkich ob- pr 


powstał w naszym mieście pierwszy 
polski sklep z materiałami na ubraria 
jana Szeffera. Sklep mieści się w qo- 
'mu p. Przybyłowskicgo przy ul. Ła- 
ziennej — Mokrej (róg Szewckiej i 
Rynku Tr.). Właściciel sklepu p. Jan 
Szeffer. stary kupiec, który prowadzi 
już takiż skład od kilku lat w Ra- 
„domsku. W Piotrkowie ta placówka 
"musi spełnić naprawdę rolę pionier- 
ską, jest to bowiem pierwszy tego ro- 
dzaju skład polski przy kilku (5) już 
rozbudowanych żydowskich. (n). 
O OSOBNE MIEJSCA 
DLA ŻYDÓW NA TARGU 

W lokalu Związku Polskiego (ul. 
Słowackiego 35 m. 23) odbyło się w 
piątek — 24 b. m. zebranie właści- 
cieli straganów na halach, którzy po- 
stanowili wystąpić do Zarządu Miej- 
skiego m. Piotrkowa o wyznaczenie 
osobnych miejsc dla żydowskich han- 
diarzy. Niezależnie od tego uchwało- 
no szereg postulatów gospodarczych, 
które będą również przedstawione 
przez delegacje. (n). 

ŚMIERĆ RADNEGO 

Dnia 25 b. m. zmarł radny miejski 
z ramienia P. P. S. Gilewski. Zmadły 
piastował szereg funkcyj w organiza- 
cjach partyjnych i opanowanych 
przez socjalistów. 
|, ŻYD OSKARŻONY O OBR*ZE 

NARODU POLSKIEGO 

W najbliższych dniach przed Są- 
dem Okręgowym odbędzie się roz- 
prawa, w której w charakterze oskar- 
,żonego wystąpi Abram Wajnrych, za- 
imieszkały w Piotrkowie przy ulicy 
Szewckiej 4. Wajnrych oskarżony: jest 
o to, że w czasie kupna* butów po- 
wiedział do polskiej klientki, Geno- 
wefy Szczypiorskiej obraźliwe słowa 
„ty polska cholero* — czym uwłasz- 
czył Narodowi Polskiemu. Przypomi- 
namy dobrze adres ewentualnym 
amatorom żydowskich bucików i 
„słodkich słówek*. (n.). 


POMORZE 
GROŻBA STRAJKU 
AUTOBUSOWEGO 
W Bydgoszczy odbyło się zebranie 
acowników przedsiębiorstw auto- 


rażeń wewnętrznych i złamania oboi- busowych w sprawie niedotrzymania 


czyka. 
LWÓW 


KRWAWA BÓJKA 
W gromadzie Trofanówka w czasie 


bójki zastrzelono z karabinu Piotra 
Hryciuka, ciężko nożami  poranieni 
zostali Iwan Perkowski, który na- 


stępnie zmarł w szpitaiu, oraz Diny- 
tro Semeńczuk, 


SZAJKA 


MŁODOCIANYCH PRZESTĘPCÓW zi 


W Tarnowie policja ujawniła dzia- 
łającą na terenie miasta szajkę mio- 
docianych przestępców w wieku od 
lat 15 do ts. Na czele szajki stał 22- 
letni Władyslaw Czarnobaj, Szajka 
dokonała w Tarnowie 
mań z kradzieżami. 

SPELUNKA NĘDZY 

Policja lwowska wykryła niezwyk- 
łą norę rozpusty, która mieściła się w 
jednoizbowym mieszkanku, zajmowa- 


nym przez grajka ulicznego Michala; 
Seniuta. W mieszkaniu tym spało na! 


jednym łóżku 15 osób — a dwie bez- 
robotne slużące 
Właściciela ohydnej spelunki areszto- 
wano. 
PIOTRKÓW 
POLSKİ SKLEP 

f _ Z MANUFAKTURĄ 

Z inicjatywy Związku Polskiego 


E E L i i p 


NOWY HORYZONT DLA RADIOSŁUCHACZY 


Kiedy jeszcze niedawno przeciętny 
słuchacz radia nie mógł sobie pozwo- 
lić na kupno 
wodu zbyt wysokiej ceny, dzisiaj ma 
rzenia o takim odbiorniku 


do urzeczywistnienia. Dzięki wysiłko 


| wi laboratorium krajowej fabryki Te- 


lefunken, wyprodukowano superhete- 
rodyny po cenie zwykłych radioodbior 
ników, 

Oto super Fenomen, prawcziwy fe 
nomen techniki i ceny, zbudowany 
na solidnym chassis, będącym funda- 
mentem każdego dobrego odbiornika. 
Wia "ie chassis pozwała na skupienie 
i planowe rozmieszczenie całego ze 


| społu precyzyjnie działających wypo- 


sażeń technicznych, zapewniając nie- 
naganne cziajanie odbiornika na dlu- 


gie lata l 


stperheteročyny z po- | Telefunkena, 


, Jeśli chodzi o ton, to ten stał się 
już przysłowiowym dobrym tonem 
gdyż został uzyskany 
dzięki precyzyjnemu opracowaniu gło 


są łatwe | śnika z szeroko rrstęgową membraną, 


specjalnej skrzynce akustycznej i sze 
regowi innych udoskonaleń, co wszy | 
siko razem daje gwarancję dobrege 
i czystego odbioru. Na wyróżnienie | 
zasługuje również wielka selektyw: j 
ność, uzyskana nie przez powiększe- 
nie obwoców, lecz przez zastosowanie 
specjalnych wysokcwartościowych ob- 
wodów z cewkami o żelaznych rdze- 
niach, gdyż tą drogą została zapew- 
niona maksymalna selektywność przy 
dobrym tonie. To właśnie trzeba osą- 
dzić samemu i ta tylko przez posłu 
chanie, obejrzenie i porównanie. 


szeregu wia-! 


umowy przez przedsiębiorców, 

Pracownicy  powzięli jednogłośną 
uchwałę, mocą której do difia 27 bm. 
pracodawcy muszą wykonać swe z0- 
| powiązania zawarte w uniowie, w 
'przeciwnym bowiem razie pracowni- 
cy zapowiedzieli strajk okupacyjny. 

TRUP ŻOŁNIERZA 

Obok Nowego Mostu w Toruniu 
znaleziono zwłoki żołnierza tormi- 
iego pułku! artyterii. 
Jak należy przypuszczać denat po- 
pełnił samobójstwo, (a). 

Z OBRAD 

RZEMIOSŁA POMORSKIEGO 

W Toruniu w sali „Strzelnicy” od- 
było się walne zebranie toruńskiego 
Towarzystwa Rzemieślników Samo- 
dzielnych. Po sprawozdaniach duko- 
nano wyborów nowego zarządu w 
którego skład weszli: p. Wiencek ja- 
ko prezes; W, Woźniak — wicebre- 
zes; Brzeski — sekretarz: Kmieć -— 
skarbnik. Komisja Rewizyjna: pp. 
Ebehrt, Schleier, Woźniak i Tula- 


uprawiały nierząd. | dzieski. (a). 


Kronika 


ODDZIAŁ pA BCO“ 


KINA 


APOLLO: „Zielony sygnal“. 
CORSO: „Potępieniec”. 
GLORIA: „Przerwana Pieśń. 
GWIAZDA: „Moskwa—Szangha;”. 
METROPOLIS: „Tylko raz kocha- 
ła”, w niedziele: „Pieśniarz Wiednia”. 
OŚWIATOWE T. C. L.: „Ostatni 
»oganin*, 
RENAISSANCE: „Krew na morzu“. 
SŁOŃCE: „Król i chórzystka”, 
SFINKS: „Trędowata* 
ŚWIT: „W zamieci żelaza i ognia”. 
TĘCZA-Lazarz: „Płomienne serca“ 
TĘCZA - Wilda: „Skowronek“, 
WILSONA: „Śmierć  czycha 
Dżungli", 


w 


STRASZNY WYPADEK 
W Szczuczynie pod 
2l-letnia robotuica Pelagia Turkowna 


wpadła do kotia i 


z wrzątkiem, przy j 


' POŻAR ZABUDOWAŃ 
W zagrodzie Wiktora  Komiszew- 
skiego wybuchł pożar, który strawił 
stodołę i stajnię wraz z całym żywym 
i martwym inwentarzem, Straty wy- 
noszą 8000 zł. (a). 


RADOMSKO 
WYBUDOWANO !2 KLM, 
AUTOSTRADY 
Przy budowie autostrady Warsza- 
wa — Katowice na odcinku Radom- 
sko — Kamieńsk oddano już do użyt- 
ku 12 klm. wykończonej autostrady 
na przestrzeni od Radomska do Ka- 

niieńska (5). 
GMACH OSIEDLA ZDROWIA 
W najbliższym czasie Zarząd Miej- 
ski w Bełchatowie przy wydatnej po- 
mocy Wydziału Powiatowego w 
Piotrkowie ma przystąpić do budowy 
gmachu, w którym mieścić się będą 
biura ośrodka zdrowia. Kosztorys bu- 
dowy będzie wynosił około 50.000 zło- 
tych. (S). 
POŻAR W MAJĄTKU 
KS. LUBOMIRSKIEGO 
W majątku księcia Ignacego Lubo- 
mierskiego w Wieigomłynach, pow. 
radomszczańnskiego powstał pożar. 
Pastwą ognia padły 3 zabudowania, 
oraz inwentarz żywy i martwy, Stra- 
ty wynoszą 15.000 zł. (S). 


WOŁYŃ 
POŻAR PRZYSTANI 

W Łucku wybuchł groźny pożar 
w budynku przystani wioślarskiej Le- 
śników nad rzeką Styrem. Pomimo 
akcji ratowniczej miejskiej straży po- 
żarnej budynek pobudowany z łatwo- 
palnego materiału spłonął doszczęt- 
nie. (1). 

WYLĄDOWAL NA DACHU 

Z okazji tygodnia LOPP. podczas 
grupowych skoków  spadochrcno- 
wych w Lucky, jeden ze skoczków 
p. Rosowski wylądował na dachu ko- 
szar, nie Odnosząc żadnych obra- 
żeń. (1). 

TRAGICZNA JAZDA 

Possi na Sejm i prezes Wołyńskiej 
Izby Rolniczej Leon Suchorzewski 
podczas jazdy na motocyklu na szo- 
sie Włodzimierskiej wpadł na tQ-ler- 
niego Stanisława Żywca, zabijając go 
na miejscu. 


WILNU . 
SKAZANIE NAUCZYCIELA 
ZABÓJCY 
Sąd Okręgowy w Lidzie skazał nau 
tzycieła ze wsi Dubińce pow. woło- 
żyńskiego Kontanstego Żyżniewskie- 
go za  zastrzelenie w maju r. b. 
dwóch wieśniaków: Gogoluszko i Ka 
sperowicza, na 6 lat więzienia oraz 
uiratę praw. Czynu swego Żyżniew- 
ski dokonał według aktu oskarżenia z 
zemsty za pobicie go na wieczorynce. 
ŚMIERTELNE ZATRUCIE GAŻAMI 
Na stacji Nowojelnia przy opróż- 
nionej po benzynie cysternie znale- 
ziono zwłoki dwóch robotników, a 
mianowicie: 28-letniego Józefa Pie- 
truka i 31-letniego Konstantego Raka. 
Obai zostali zatruci gazami przy 

czyszczeniu cysterny. 
UCIECZKA Z WIĘZIENIA 

Z więzienia w Lidzie zbiegł 32-letni 
Władysław Czok z Tomaszowa Lubel- 
skiego, który odbywał karę § lat wię- 
ziemia za kradzieże. 
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czym Odniosia tak dotkliwe popasze- 
nia, że w kilka godzin później zmarła. 
POCIĄG WPADŁ NA SAMOCHÓD 

Pociąg mieszany, idący z Ryczywo- 
łu do Rogożna wpadł na samochód 
osobowy własciciela ziemskiego, Spoq- 
nego z pow. chodzieckicgo, prowadzo- 
ny przez szofera Szymkowiaka. Po- 
ciąg wlókł samochód wzdłuż toru na 
przestrzeni 300 m, Szofer doznał cięż- 
kich obrażeń i nie ma nadziei utrzy- 
mania go przy życiu. Sporny odniósł 
ranę nogi. 

ROZBUDOWA CENTRALI 
TELEFONÓW 

W związku z rozbudową centrali te- 
lefonicznej w Poznaniu z dniem 1-go 
października r. b. uruchamia się na o- 
kres budowy na Łazarzu pólautoma- 
tyczną centralę telefoniczna, do której 


Szamotułami przyłączani nowi abonenci otrzymywać 
„będą numery S-go tys 


iaca, t. j. od mr, 
8200 do nr. 8699, š j 


SPÓŁDZIELNIA 
STOLARZY i TAPICERuvW 


< Wielkie dni Monachium 
Hitler honorowym Kapralem 


Mussolini kawalerem orderu orła niemieckiego 


MONACHIUM, 25. 9. O godz. 
10-tej pociag nadzwyczajny wio- 
zący Mussoliniego wjechał na u- 
dekorowany dworzec w Mona- 
chium. 7 | 

Po entuzjastycznym powitaniu 
na dworcu Mussolini zajął miej- 
sce w samochodzie wraz z kan- | 
clerzem Hitlerem. Z dworca od- 
był się pierwszy triumfalny prze- 
jazd Mussoliniego ulicami Mo- 
nachium wśród owacji tłumów. 
Z domów zwisały niezliczone fla- 
zi niemieckie i włoskie z symbo- 
lami narodowego socjalizmu i fa-, 
szyzmu oraz festony zieleni. 

U progu pałacu księcia Karola! 
powitał Mussoliniego premier ba-| 
warski Sibert. Naokoło pałacu 
tłumy wznosiły nieustannie o- 
krzyki ku czci kanclerza i Mus- 
soliniego, z 


PIERWSZE WIZYTY 

Po chwili kanclerz opuścił pa- 
łac udając się do swego mieszka- 
nia prywatnego w Monachium. 
Następnie Mussolini w towarzy- 
stwie min. Hessa złożył kancle-! 


rzowi wizytę, W czasie tej wizy- ; 


ty odbyła się przeszło godzinna 
rozmowa między Mussolinim i Hi-| 
tlerem. Jednocześnie włoski mi- 
nister spraw zagranicznych Cia-| 
no konferował z min. spr. zagr. 
Rzeszy von Neurathem. 

W godzinach popołudniowych 
Mussolini złożył wieniec na gro- 
bowcu ku czci pierwszych ofiar 
ruchu narodowo - socjalistyczne- 
go. Moment ten uczczono chwilą 
milczenia. Następnie Mussolini 
zwiedził słynny „Dom brunatny“, 
historyczną siedzibę partii naro- 
dowo - socjalistycznej, po czym 
udał się do najnowszej monumen- 
talnej budowli partyjnej w Mona- 
chium t. zw. „Fuehrerhaus'”, któ- 
rej podwoje otworzyły się dziš po 
raz pierwszy dla gości włoskich. 
Tu Mussolini spożył śniadanie w 
licznym gronis włoskim i nie- 
mieckim. 


DEFILADA 
O godz. 15-ej Mussolini i kan- 


clerz Hitler zajęli miejsca na 
specjalnym podium w portalu 
„Fuehrerhaus'u', aby Po 
* defiladę formacyj partyjnych. 


Z prawej strony podium ustawili 
się szeregiem przewódcy partii, 
z lewej liczni goście włoscy. 
Defiladę, która trwała godzinę, 
rozpoczęły oddziały zmotoryzowa- 
ne żandarmerii, młodzieży hitle- 
rowskiej i narodowo - Rocjali- 
styczny korpus motorowy. Na- 
stępnie defilowali starzy bojowcy 
partyjni, młodzież szkolna, 1691; 
sztandarów rozmaitych foxrmacyj; 
narudowo - socjalistycznych. De- 
filujący wznosili nieustanne o- 
krzyki: „Heil Hitler, heil Duce!“ 
W pałacu księcia Karola odby- 
ła się następnie ponowna konfe- 
rencja między Mussolinim i kanc- 
lerzem, podczas rewizyty, złożo- 
nej gościowi przez kanclerza. 


GWIAZDA 
Z BRYLANTÓW 


Podczas tej konferencji Hitler 
wręczył Mussoliniemu najwyższe 
odznaczenie niemieckie: wielki 
krzyż orderu orła niemieckiego. 
Order ten został ustanowiony w 
ostatnich miesiącach. Pierwszyni 
kawalerem orderu orła tej rangi 
jest Mussolini. 

Wręczone Mussoliniemu insyg- 
nia wykonane zostały specjalnie 
dła niego: sam order ze złota, 
gwiazda z brylantów. Insygnia u- 
riieszczono w szkatułce ze srebra 
i bursztynu ze złotym orłem na 
pokrywie. 

Przed odjazdem Mussolini i Hi- 
tler zwiedzili pałac sztuki nie- 
mieckiej. 

W godzinach wieczornych Mus- 


SUKNIE, PŁASZCZE sierv poieca 


solini odjechał specjalnym pocią- 
giem na teren manewrów, żegna- 
ny na dworcu przez Hitlera, 
Goebbelsa i dygnitarzy partyj- 
nych i rządowych. 

W kilka minut później Hitler 
wyjechał również z Monachium. 


HITLER KAPRALEM 
FASZYSTOWSKIM 


BERLIN. 25.9. Obwięszczono 
dziś w uroczystej formie, że A- 
dolf Hitler, „wódz i kanclerz Rze- 
szy i narodu niemieckiego”, zo- 
stał mianowany kapralem hono- 
rowym milicji faszystowskiej. 


W związku z nadaniem kancle- 
rzowi tej godności, prasa podkre- 
śla, że ta najwyższa godność fa- 
szystowska nie jest nadawana w 
zasadzie cudzoziemcom. W histo- 
rii partii i milicji faszystowskiej 
jest to pierwszy podobny wypa- 
dek. Jak bardzo sam Mussolini 
ceni tę godność, stwierdza fakt, 
że na terytorium Niemiec przybył 
on również w mundurze kaprala 
Oy wY 57 
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W BERLINIE 


BERLIN, 25.9. Czynione tu są 
pośpieszne przygotowania do ol- 
brzymiej manifestacji na Mai- 
feid, która odbędzie się we wto- 
rek, 28 b. m. Podczas tej uroczy- 
stości Hitler i Mussolini wygło- 
szą mowy. Liczbę uczestników 
manifestacji zapowiadają na pół 
miliona, a gęste szpalery wzdłuż 
całej długiej trasy, prowadzącej 
do pola, utworzone mają być 
przez 600.000 robotników i praco- 
wników różnych przedsiębiorstw. 
Zorganizowania tej niezwykłej im 
prezy podjąt się „Front pracy“. 
który przygotowuje zawczasu 
nadzwyczajne środki komunikacji 
oraz punkty aprowizacyjne i sa- 
nitarne, 


Podczas pobytu w Berlinie 


Mussolini zamieszkać ma w pała- 
cu prezydialnym. 


GŁOS WŁOSKI 

RZYM 25. 9. Omawiając pierw- 
szą rozmowę Mussoliniego z Hi- 
tlerem „Giornale d'Italia“ twier- 
dzi, że synteza tej rozmowy da się 
ująć następująco: 

Obaj wodzowie oddają swą so- 
lidarność na usługi pokoju eu- 
ropejskiego. Pokój ten opierać się 
musi jednak na następujących 
czterech zasadach: 

1) Powinien zapanować całko- 
wity szacunek dla faszyzmu i 
narodowego socjalizmu, jako ru- 
chów ideowych i tworów państ- 
wowych, jakkolwiek ani faszyzm 
ani narodowy socjalizm nie chcą 
nikomu ustrojów swych narzucać. 
Powinna ustać nieufność oraz 
programowa kampania oszczer- 
cza, skierowana przeciw obu u- 
strojom, a ujawniająca się jesz- 
cze zbyt często w urzędowych 
słowach niektórych mężów stanu. 
Obydwa ustroje zdecydowane są 
coraz bardziej stanowczo stwier- 
dzić swą wartość i swoje słuszne 
prawa. 

2) Niemcom i Włochom powin- 
no byc w Europie przyznane w 
każdej sprawie i we wszystkich 
okolicznościach prawo równości 
politycznej i technicznej, a zwła- 
szcza moralnej w stosunku do in- 
nych większych narodów. 

3) Powinien ujawnić się zmysł 
większego zrozumienia, większe- 
go szacunku dla praw życiowych 
i prawa dv postępu wszystkich 
narodów. Dlatego też sprawiedii- 
wość powinna objawić się czy- 
nem, a nie słowami. 

4) Wszystkie narody w poczu- 
ciu solidarności europejskiej po- 
winny opierać się na minimum 
odwagi, celem wspólnej obrony 
przed prądami wywrotowymi oraz 
na minimum rozumienia ji świa- 
domości wspólnego niebezpieczeń- 
stwa. , M 
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4 żydówki komunistki przed sądem 


Zdekonspirowanie gniazd komunistycznych 


na ul" Dzikiej i Walicó w 


„Przed Sądem Okręgowym odbyi 
Się proces czterech żydówek komuni- 
stek, oskarżonych o Organizowanie w 


których ukrywali się działacze 
wrotowi poszukiwani przez policję, 

Na ślad konspiracyjnych mieszkań 
natrafiono przypadkowo w związku 
z aresztowaniem przez policję gro. 
dzieńską niejakiej Anny Sulrzyckiej. 
W czasie rewizji oprócz druków kō- 
munistycznych ry u niej dwa 
adresy; Hindy Himelstein z ul. Dzi- 
kiej i Ruchli Potasznik z ul. Waliców. 

U Himelsteinówny często  ukry- 
wała się znana działaczka wywroto- 
wa od 10-ciu lat poszukiwana przez 
władze bezpieczeństwa, Nadzieja Pe- 
relsteinówna. Byia ona sekretarką 
MOPR-u Komunistycznej Partii Za- 
chodniej Białorusi, za co w 1924 roku 
sąd skazał ją na 6 lat więzienia, Ko- 
mutistka wniosła podanie © przerwę 
w odbywaniu kary i za kaucją 2009 
zł. wydostała się na urlop. Skorzysta: 
ła z tego i zbiegła. Pomimo listów 
gończych, Perelsteinówny nie można 
było odnaleźć, chociaż policja natra- 
fiała na ślady jej działalności na kre- 
sach wschodnich. Komunistka graso- 
wała głównie w powiecie oszmiań- 
skim, grodzieńskim i białostockim, 
pełniąc funkcje objazdowej instruk- 
torki komunistycznej partii. 

Z chwilą aresztowania Sulrzyckiej, 
natychmiast przeprowadzono rewizję 
w podejrzanych lokalach na Dzikiej i 
Waliców. W obu mieszkaniach znale- 
ziono wiele materiałów kompromitu- 


Ks. Metropolita Sapieha 
u K. H. Rostworowskiego 


| Jak już donosiliśmy, znany pi- 
sarz Karol Hubert Rostworowski 
wystąpił z Polskiej Akademii Li- 
teratury z powodu stanowiska, 
jakie zajął prezes P. A. L, Siero- 
szewski w sprawie konfliktu wa- 
welskiego. 

Rada Akcji Katolickiej w Kra- 
kowie postanowiła przesłać K. H. 
Rostworowskiemu wyrazy uzna- 
nia za jego stanowisko w spra- 
wie konfliktu. Tegoż dnia metro- 
polita krakowski Sapieha złożył 
Rostworowskiemu wizytę w jego 
mieszkaniu prywatnym. 
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jących oraz dowody, że korzystała 
z nich Nadzieja Perelsteinówna, którą 


a i r „w międzyczasie aresztowano. 
Warszawie konspiracyjnych lokali, w | 


Sulrzycka początkowo przyznała się 
wywrotowej. 


stale stykała się z Perelsteinówną 
oraz z Himelsteinówną i Potasznik, 
od których otrzymywała partie bibu- 
ły, przeznaczonej na kresy wschod- 


nie. Przez czas dłuższy jako kurierka 


woziła ona druki i ulotki, które na- 
stępnie koiportowała po wioskach. 
Badana przer sędziego śledczego, 
Sulrzycka odwołała swoje wyjaśnie- 
ma, mówiąc, że są one nieprawdziwe, 


Prawdopodobnie uczyniła to pod 
wpływem swych towarzyszek celi 
więziennej, Stwierdzono bowiem, że 
| komunistka siedziała razem z Perel- 
steinówną, która dała się we znaki 
władzom więziennym. Zachowywała 
się celowo prowokacyjnie i krnąbrnie, 
organizując masówki i pisząc najroz* 
maitsze protesty itp. 

Przed Sądem Okręgowym Sulrzyc- 
ka również wypierała się działalności 
| koffunistycznej. Perelsteinówna oraz 
pozostałe oskarżone nie przyznały się 
do winy. 

Wyrok ogłoszony będzie w ponie- 
dziaiek o godzinie 1-ej pp. 
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GOTOWE : NA ZAMÓWIENIE 


Ql Zaremba 
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odwiedził marsz. Rataj kard. Hionda 


„Dziennik Ludowy" z dnia 25 b. 
m. w artykule p. t. „O czym na- 
prawdę rozmawiał prezes Rataj 
z kardynałem Hlondem' „na pod- 
stawie dobrych informacji z do- 
brych źródeł“ (dosłownie) tak 
pisze o genezie rozmowy kardy- 
nała Hlonda z prezesem Ratajem: 

„Rzecz po prostu przedstawia się 
tak: Kardynai Hlond, pod wpływem 
sytuacji na wsi powstałej wskutek 
strajków chłopskich i ich na- 
stępstw, pragnął się poinformować 

o podkładzie i znaczeniu tych wy- 


padków i w tym celu wyraził ży- 

czenie zetknięcia się z prezesem 

Ratajem. 

W związku z tym artykułem 
prezes Rataj złożył oświadczenie 
w którym stwierdza z całą sta- 
nowczością, że złożył wizytę pry: 
masowi wyłącznie z własnej inic 
jatywy. 

Okazuje się zatem, że „Dzien- 
nik Ludowy“ własne pobożne žy- 
czenia wziął za rzeczywiste 
fakty. 


Wyrzucał meble przez okno 
nieposkromiony awaniurnik 


Bohater głośnego zajścia pod 
wiaduktem Poniatowskiego eme- 
ryt Galiński, który  postrzeli: 
wówczas z rewolweru kpt. Włady- 
sława Sumarę, znów się popisał. 

Galiński niedawno wynajął dla 
swojej żony mieszkanie przy ul. 
Grenadierów na Grochowie, ale 
z nią nie mieszkał. Przed kilku 
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NA UBIORY MĘSKIE 


dniami zaczął nachodzić żonę i a- 
wanturować się. W piątek wieczo- 
rem przyszed: znów do mieszka- 
nia i wywołał wielką awanturę. 
Przerażona niewiasta uciekła do 
sasiadów, aby znaleźć schronie- 
nie. Galiński zdemolował wów- 
czas mieszkanie, powybijat azy- 
by i powyrzucał część mebli na 
ulicę przez okno. 


Nazajutrz rano Galiński nie 
wychodząc z mieszkania  kazat 
sobie podać śniadanie. Przez 


cały czas Galińskiego pilnowała 
policja i żandarmeria. Koło 
godz. 12-ej policji udało się Ga- 
lińskiego namówić do opuszcze- 
nia mieszkania. Następnie moto- 
cyklem policyjnym odwieziono ga 
do urzędu Śledczego na przesfu- 
chanie. - 


NOWY “ŠSWIAT 70 
EGZYSTUJE 001873R 


' Aresztowanie 
sprawców zajść ulicznych 


Za kolidujące z przepisami o 
|porządku publicznym zachowanie 
lsię na ul. Krochmalnej róg Ryn- 
| kowej, policja 7-go komis. zatrzy- 
„mała 4-ch sprawców. Są to: Sa- 
muel Gałkind (Girochmalna 7), 
j Mordka Cała (Elektoralna 3), 
į Mojżesz Monthajm (Grzybowska 
,5) i Chaim Całus (Krochmalna 9). 
Za podobne przewinienie na ul. 
Pańskiej policja aresztowała 15 
letniego Eugeniusza Górę (Mie- 
dziana 15). 
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